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Wr/orai odbyło się, jak piszemy na inném miejscu, 
, Dosiedzënie kongresu, poświęcone ukonstytuo- rrsrZt rv --------- ------zs,_.wyborowi prezesa, weryfikacyi pełnomocnictw 
^formalnościom. Mówią, ' ' *

P-'

■. „. _____ __
*B1U nhormałn0Ści,,m- Mówią, że rzecz*ą bardzo jest 
I’ 'Bn?no«lobną, i* na drug'ćm posiedzeniu przyjdzie pod 
F', ’b panuj«« w Carogrodzie usposobienie. Ostatnie 

Jru,'iri Turcyi wiadomości każą przewidywać straszny 
B ¿ch W {on'e k'aSy urz§dnicz4b między oficerami i 
M’' l ludu objawia się gorączkowa agitacya mająca na 
I*/* 1'sirarenie sułtana z tronu, uznanie jego braci za 

iudinch panowania i ogłoszenie Midhada paszy cża- 
rejentem. Naczelna kwatera rosyjska w San Ste- 

7; otrzymała już instrukeye na taki wypadek. W Pe- 
ustargu życzą sobie podobno wspólnćj okupacyi Caro- 

przez Bosyan i Anglików. Sułtan sam miał zwró- 
łj uwagę je»- Totlebena na groźne usposobienie w sto- 
L | zauważyć, że stan ten pogorszyłby się jeszcze 
¿by Turcy opuścili Szumię. Dla tego tćż prosił Tot- 

aby nie napierał na ewakuacyą tćj warowni. Da- 
| telegrafują z Carogrodu, iż od czasu zamachu na ży­
to cesarza Wilhelma sułtan przejęty jest niewymownym 
tnebem, nie wpuszcza nikogo do siebie, i żyje w zu- 
kIućh) odosobnieniu.

Przypuszczając, że wszystkie doniesienia o bliskićj w 
iroerodzie rewolucyi, o detronizacyi sułtana i ogłosze-

Midhada paszy rejentem,, są rzeczywiście zgodne z 
liwdą, zapytać się godzi, czy w Carogrodzie znajduje się 
«¡ostatkiem żywiołów pragnących przeprowadzenia tak 

T»|vkaluej rewolucyi i dość silnych do tego. Nie dość tu 
ińztą chcieć a nawet módz strącić z tronu sułtana, bo od 
U 2 strącono ich dwóch bez wielkiego zachodu; trze- 
|i mieć dość organicznćj siły, by coś innego postawić

I to miejsce, coś, coby przez naród cały przyjęte być 
ngło, coby posiadało warunki jakićjś trwałości. Ze z 
ńsiejszym sułtanem na nic liczyć nie można, że zmie- 
Ł zdanie co godzina, jeżeli je ma, że jest miota- 

trwogą i tą się tylko powoduje, że wszyscy jego 
recia są do niego podobni z inteligencyi i uspo- 
łbienia, że zatćm nie można polegać na żadnych zobo- 
/ązaniach Porty, chociażby najuroczyścićj przyjętych,
“i9"10' u“kj„ą^«
ieltfie przymioty i wiele cnoty, wyznają, u ¡n.j 
ladzie, demoralizacyi, nieudolności, p.rzeinagającyc 
erach rządowych, mianowicie w Porcie, Turcja sama 
st dziś swoim największym wrogiem, paraliżując naj- 
sze chęci swych przyjaciół. Anglia nieby nie miała 

rzeciw takićj rewolucyi, byleby wyszedł z mćj rząd n 
ik niedołężny jak dzisiejszy, rząd, na którymby choc 
ochę można polegać. Dzienniki angielskie me wiele 
abie jednak obiecują po tćj rewolucyi i z niedowierza- 
tan odzywają się o domniemywanych jej skutkach.

O cześciowćm uruchomieniu armii austrya- 
ko-węgierskićj coraz liczniejsze i pozytywniejsze 
idchodzą wiadomości. Wprawdzie starają się im za- 
zeczyć dzienniki ofieyalne, dzieje się to jednak w spo­
ili tak nieśmiały i niezręczny, że zaprzeczenia te 
nbiają zupełnie celu. Częściowa mobilizacya — pisze 
. fr. Presse — postępuje szybko i jak w zegarku. 
Srobione na ten wypadek przez ministerstwo wojny 
wygotowania okazały się ze wszech miar trafnemu a 
Błystko za tćm przemawia, iż w dniu oznaczonym 
•Bjscy powołani staną punktualnie pod chorągwiami. 
W Londynie wiedziano już 11 b. m. o rozporządzeniu 
Ltyczącćm uruchomienia i poczytano je za oznakę, iż 
lustro-Węgry pójdą zgodnie z Anglią. W dniu oglosze-

- przez nie dotknięte zostaną specjalne iuteresa i 
monarchii. W przedmiocie tym pisze dzisiaj obszernićj ! 
nasz korespondent lwowski; na list jego zwracamy tćż 
uwagę.

Także na morzu zbroi się Austrya. Ogółem fiota 
austryacka po ukończeniu ubzrojeń wystąpi w sile 10 
okrętów pancernych i pięć zwyczajnych o 161 dzia­
łach. Dodać do nich należy jeszcze dwie korwety i 
łódź kanonierską, znajdujące się teraz na wodach ture­
ckich, mianowicie w Saloniće, Smyrnie i na Bosforze.— 
rlota austryacka, jak ztąd widzimy, nie jest wcale tak 
słabą, owszem co do liczby wielkich pancerników równa 
się prawie tureckići a przewyższa włoską. Rozporzą­
dzając wybornymi marynarzami z wybrzeży Friulu i Dal- 
macyi, nigdy dotąd nie była narażoną na wypadki takiego 
rodzaju, jaki niedawno temu spotkał eskadrę niemie­
cką pod Folkestone

---— spotkał eskadrę niemie-
—-------------Flota austryacka w ciągu ostatnich
wojen dwa razy czynnie wystąpiła; w wojnie duńskićj w 
1664 roku poniosła porażkę w potyczce raorskićj pod 
wyspą Helgidand, ale natomiast w 1866 roku wygrała 
wielką bitwę morską pod wyspą Lissa, pobiwszj' na gło­
wę flotę admirała Persano. Austrya, słowem, rozporzą­
dza wybornym materyałem zarówno na morzu jak i na 
lądzie; do należytego zużytkowania go potrzeba tylko śmia­
łości i zręczności, na których to właśnie dwóch warun­
kach rządowi austryackiemu dosyć często zbywa.

W Rosy i mają ciągle przed oczyma ewentualność 
nowćj wojny. Zbrojenia, powoływanie rekrutów, składki 
na cele wojenne trwają po dawnemu. Niedawno bank 
państwa ofiarował stowarzyszeniu, zajmującemu się zor­
ganizowaniem floty li korsarskićj, dwa miliony rubli jako 
zaliczkę na zebrać się mającą składkę. M 
zaś stara się o zae.ii.r»^ ń B k 5 przeciw posuwaniu się 

r o t skutkował o tyle, że jenerał Drentelen 
rozkazał cofnąć się wojskom swoim na 10 kilometrów 
od linii rumuńskićj. Natomiast kazał forpocztom rosyj­
skim w Plojeszti posunąć się ku Filipesti aż nad rzekę 
Prahovę, przyrzekając przytćm, iż Rosyauie nie przekro­
czą tćj rzeki. . . .

Powstańcy w górachRhodope przypominają się 
bezustannie. W tych dniach toczyły się pod Stamma- 
kiem i na dolinie Ardy, dokąd wtargnęli Rosyauie — 
krwawe boje, które nie wypadły pomyślnie dla wojsk 
carskich. — Rosyjski kordon pilnuje gościńca prowadzą­
cego z Bazardżiku do Zofii.

Dzisiejsze depesze, potwierdzając wiadomość o zwy- 
cięztwie przy ostatnich wyborach w ®.el,g1? 
ctwa liberalnego, donoszą, że cały gabinet, będący od 
lat 8 u steru, podał się skutkiem tego do dymisyi, któ­
rą król przyjął. Przy obecnych wyborach wybierano o- 
gółem do senatu 38 członków, gdyż 11 liberalnych i 23 
klerykalnych wystąpiło a 4 krzesła zostały w 
kadencyi opróżnione. Otóż wybrano 18 liberalnych a 20 
klerykalnych, co podniosło cyfrę pierwszych w senacie 
do 36 a zredukowało cyfrę klerykalnych do 30. / .i^y 
deputowanych ustąpiło 61, t. j. 35 liberalnych i 26 
klerykalnych. Prócz tego złożyło w ciągu kadencyi »Ad

-

SOCYALIZM
jako objaw choroby społecznej.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 135.)

VIII.W VJLAA- • v’roku 1791 fabrykanci sprzączek w Birmingham, 
i innych przemysłowych miastach Anglii zanieśli 

rejenta ciekawą petycyą. Prosili go: „aby jak f tak i nadal raczył Josić jedwabne pończochy i trze- W .^a
a> n« hołdując tćm samćm^rozpo- | kszUłt Umorzy,J

d°StaCzłowiek występuje jako główny czynnik 
Dokonywa go już to w celu zaspokojenia iiotrzeb, 
niweczy wartości
już '

i butów
się w onczas modzie noszenia spodni dłu-

. z cholewami, przykładem swoim położył
"lebezpiecznemu nowatorstwu, narażającemu nie

^Podpisujących prośbę ale i szersze koła na znaczne

„pytając coś podobnego, trudno się powstrzymać od 
u a przecież drobna ta na pozór okoliczność brze- 
była w fatalne następstwa, bo istotnie spowodo- 

rnaczne przesilenie ekonomiczne. Mimo najszczer- 
cbęci książę w obec wszechwładnćj a kapryśnćj

przez nowe wynalazki i upodobania, 
już tćż łącznie z kapitałem zużywa ich w celach nowćj 
produkcyi lub wcale niszczy wartości przez meoględnośc,
zbrodnią, wojnę itd. . , . ,

Częstokroć mylnie mówimy o konsumcyi, gdzi
tó' .7““w przesilenie eKonomiczue. auuiu ® , ,. / „ właściciela dostatku i tak np.
BodvCiiC1 kV^że w obec wszechwładnćj a kapryśnćj , ścwie y , konsumcyi, gdy został kupiony

e w>cle mógł poradzić, buty wyparły trzewiki ze , kagXsTAkT lecz gdy przez użytkowanie istotnie war- 
5 2an}'.’ «rządzone niemal wyłącznie na wyrób sprzą- u p znika^ Tymczasem na odwrót —
kjkanti?1 .Sta.nęły> odbiorcy sprzączek nie płacili fa- tośc ] g zdrożnie zbytkowna zachodzi kon-

C1 n*e mogli spełnić zobowiązań w obec do- §dzie „chodzi to naszći baczności. Mieszkańcy sto-
S ani dać ZarOb,kU^?dkZ i ficm;¡Uprodl^ upatrywać w zby-
ców, ni?u robotn,kom. robotnicy me mogli płacie kup- , lic pe | P y kilkunastu lub kl
fe vpiekarzy, rzeźników, właścicieli mieszkań i tak to- tkach dworsmen uw b............................. ....

. społeczeństwo rak rozszerzał
hącv‘'r"iaiiy’ rzezników, właścicieli mieszaan i tan. . tkach d\°Bsk’^b bogaci^^wydatki robione na muje oszczęuzauic napisu..,  ----- ”tr‘zphv~ unrzvietnnie
¡h»?iSpołeczeustwo rak rozszerzał się coraz dalćj, za- sięciu dostawcę w niemi ę g ; ¿w-etlc jakoby przy- : dzy dochodem a rozchodem, oraz potrzeby uprzyjemnię 
tbrJ.8tósunkami kredjtowemi a tćm samćm drobiazgowa i wojsko również stawia e ją & kr’^wegoy pBa. nia życia zaspokaja Przed . ko?ieczna”1:v A JA Js“tuCe 
iące kin ya sprzączek upadając pogrzebała w gruzach ty- czymały się do po widzi a czego się nie widzi“ się otruł przechulawszy majątek i napisawszy dzieło sztuce
¡tfM nnycb przedsiębiorstw lub o znaczne przyprawiła je st.i a t w swojćm. „L ę . . . . XT_ ipszczb nozostało mu „ centies se
Sito y ludności wybuchł wkrótce i głód a to wszy-j, — v*.n/ovi wyuuoui waiuLoc i głód a tO

Pr v^°’ że Pudz^e n*e kupowali sprzączek.
^ioba^^ • P°wyzszy dowodzi, w jak ścisłym zostają 

. 4 związku wytwarzanie i spożycie 
niepozorne chociaż zakłócenie równo

biesrała w Wialni,, Jposiow swe manuaty. w miejsce len wybrano 49 Iibe-ie^ći 150 oni? u iJLgl ? Postawieniu na stopie wo- ralnych a tylko 19 klerykalnych. Izba przeto składa. 
iSmacvi’n°astamJ in: nKu“1 „w«lle.“aJśw*eższydi ! się obecnie z 70 liberalnych i 60 klerykalnych. 
i kierunku tfii^ mobiliLe'vi 1 d)Wlz^’‘ G celu i Dodajemy, że według depeszy brukselskićj król po-
Głównie chodzi - iak mówią *« «v*°t nic pewnego. . wierzył pp. F r ć r e - O r b a n, posłowi liberalnemu utwo-

a , 1 * * ,jak móW|4 — 0 skuteczne poparcie ' rżenie noweco gabinetu
dza, że^nonmedfia austryacka^moTiiP 6 * * *• b ' a.V StW1Cfj I Przy zamknięciu D z i e n n i k a odbieramy korespon- 
swći armii zamanifesti. ? C 7 mobilizując jedną część dencyą wiedeńską, z którćj podajemy dzisiaj jeno ustęp 
postanowienie nndieei W °i?eC Luropy’ ż® ma silne , oduoszący się do uruchomienia armii austryo-węgierskićj.
S ik n™ a sVyk°?aD,a Uthwa,ł k?"g‘esu> I Korespondent nasz pisze: * J
o ile przez me dotknięte zostana sneevnlm* mterev» i «h.a..;. Tl..... . ... _............... « .

pisze:
„Właśnie odbywa się rozporządzone 9 b. m. 

uruchomienie części armii austryackićj, to jest 
sześciu dywizyi, których większa część zgroma­
dzoną będzie w korpus w Siedmiogrodzie.“

Udział osobisty lorda Beaconsfielda 
w kongresie, jaki się odbywa w Berlinie, daje powód dzien­
nikom rosyjskim do rozmaitych wniosków, wywodów i przy- 

i puszczeń, które sumują się do tego, że jedne dzienniki w tćm 
widzą rękojmią pokoju, drugie znak i zapowiedź niecliy- 
bnćj wojny. I tak Birzewyja Wiedomosti pi 
Szą: „Nie podobna ani na chwilę przypuszczać, aby kie­
rujący całą polityką ministrowie zjechali się do Berlina 
po to, żeby prowadzić dysputy z sobą i żeby jeden przed 
drugim popisywał się sofizinatami i ekscentrycznościami. 
Widocznie już naprzód ułożone zostały podstawy, na ja­
kich stanowczo pokój ma być zawarty.“

Tymczasem Moskowskija Wiedomosti 
twierdzą, że pokój bardzo a bardzo problematycznie się 
przedstawia. Lord bowiem Beaconsfield przyjechał do 
Berlina nie po to, by Europę pokojem obdarzyć, ale 
żeby kontrolować ministra spraw zagranicznj'ch, lorda 
Salisburego, któremu nie ufa. I ztąd wnosić należy, że 
nie wszystko jeszcze ułożone pomiędzy Rosyą a Anglią, 
skoro lord Beaconsfield nie chce wypuścić całćj sprawj’ 
z swych rąk — widocznie nie wygrał jeszcze wszy­
stkich atutów i zapewne użyje ich na kongresie — a to 
będzie powodem rozejścia się. G o ł o s zaś twierdzi, że, 
choć lord Beaconsfield udał się na kongres, aby kontro­
lować Salisburego i Russela obawiając sie. #hv p.i nip 
zkcaTą ^plomacyą i wyjaśnić swe tajemne zamiary — 
które natychmiast znajdą stósowny odpór. W kazd)J" 
razie, choć szanse pokoju — jak pisze Goło s 
są zbyt wielkie, ale powiększenie ich lub zmn2eJs““’e 
wcale nie zależy od obecności na kongresie lorda Bea<^- 
fielda. Zależą one od postawy, jaką zajmą reprezentanci 
innych mocarstw^ e m j a pewna jest pokoju, bo Anglia

już odniosła dyplomatyczne, najzupełniejsze zwy- 
lięztwo nad Rosyą. Chodzi tylko, jak daleko sięgają 
ustępstwa Rosyi. Odpowiedz na to da przebieg ro 
kowań kongresowych. Tryumfujący ton dzienników an­
gielskich widocznie dowodzi, że ustępstwa te są rozległe i 
dla tego ton ten niesłychanie razi ucho rosyjskie.

Jak się przecież właściwie rzeczy mają, wkrótce u- 
słyszymy a zarazem, czy z kongresu wypłynie słomiany 
pokój lub zacięta i dobra wojna.

Wiadomości urzędowe.
Król nadal emerytowanym sekretarzom sądu powiatowe­

go Halbkar’towi w Miliczu i Faltinowi w Margrabowi 
tytuł radzców kancelaryi.

wagi pomiędzy produkcyą a konsuracyą staje się przy­
czyną ciężkich chorób społecznych. , . , ,

Wykazaliśmy w poprzednich rozdziałach prawa spo­
łeczne, odnoszące się do wytwarzania dostatków, w ni­
niejszym zamierzamy zastanowić się nad ich s p o y
Ci 6 Proces spożycia przedstawia się jako odwrócenie 
czynności tworzenia. Jak uważaliśmy trzy czynniki pro- 
dukcyi, podobnie trzy czynniki składają się na konsum- 
cyą dostatków t. j. przyroda, człowiek i kaPltaJ\ .
™ Jak obieg materyi w przyrodzie współdziałającym 

jest przy tworzeniu, tak bierze również udział w niwe­
czeniu wartości dostatków. Pod wpływem rozmaitych 
sił przyrody, przez butwienie, wietrzenie, gnicie, paso- wSry, grady, pioruny i t. p. dostatki zmieniają

sie od chłodu zaspokoić i inną, np. kazać naprawić obu­
wie lub kupić książkę za swą złotówkę tego wielu lu­
dzi nie widzi Na takićm to medokładnćm widzeniu 
rzeczy polegają Syzyfowe projekta wykonywania niepo- trzSyEb robót — byle dać sposobność do pracy robo-

tn^kOp^działowi pracy odpowiada podział konsumcyi, wy­
nikający z rozmaitości potrzeb u różnych ludzi, w ró­
żnych okolicach i u różnych narodów.

Podobnie jak w celach produkcyi i w celu konsum­
cyi istnieje współdziałanie oraz asocyacya, jak np biblio­
teki, czytelnie, hotele, resursy, spółki spożywcze, kuchnie 
pubhcznu r z u t Q Q ś ć j s k ę p g t w o we względzie kon­
sumcyi tworzą dwie ostateczności. Tak jedna jak dru­
gie, mówi I. B. Say, pozbawiają się korzyści wynika­
jących z bogactwa — owa przez zniszczenie źródeł — 
to zaś bo ich dotknąć nie śmie. Rozrzutność mnićj 
może brzydka, ale wiele szkodliwsza dla społeczeństwa. 
Gospodarność, owa „córka mądrości, siostrzyca wstrze­
mięźliwości a matka wolności“, leży w pośrodku pomię­
dzy obiema ostateczuościami. Oszczędność jest 
mądrością i cnotą zastósowaną do spożycia dostatków. 
Szwajcarzy i Holendrzy najoszczędniejsi są z narodów 
europejskich. Uważaliby rok za stracony, w którym 
nie powiększą kapitału, a w oczach ich jest rozrzutm- 
kiem, kto tyle wydaje, ile ma dochodu. Z postępem 
oświaty, jak widzieliśmy na wstępie, wzrastają potrzeby, 
wykwintniejsze, wygodniejsze zyskujemy sposoby ich za­
spokojenia. Konsumcya w celu zaspokojenia szlachetmej- 

, szych potrzeb, nawet wykwintna do pewnego stopnia,
! bezwzględnie jeszcze nie jest rozrzutnością, btaje się 
I tymczasem zdrożnym zbytkiem, gdy powstrzy- 
: muje oszczędzanie kapitałów, zakłóca równowagę pomię-

¡tfa?w swojćm: „Co się widzi a czego się nie widzi 
doskonale wykazał błędność takich zapatrywań Na wi­
dok szyby stłuczonćj niejeden odezwie się: „Dobrze, boc 
z czegóżby szklarze żyli!“. Że szklarz, wprawiwszy,szy-

przechulawszy majątek i napisawszy dzieło 
kucharskiej, mimo że jeszcze pozostało mu „centies se- 
stertium“ czyli przeszło pół miliona talarów, z których 
żyć nie umiał. „Zbytek, mówi Witwicki, to ma naprzód

iją z czegóżby szklarze żyiiZe szklarz, wpra y dJosiebiei iż) t;orząc potrzeby fałszywe, sztuczne, i onym
I feSŁj“P»“»6łiłC. o®« W*«)»-

Sobota, 15 czerwca 1878.
Przedpłata kwartalna

wynnai w Poznania 7 marek 50 fen., w PaiUtwie ni» 
uieekićm i w‘Anet rł 9 marek 15 fen., w Belgi ', Wla ■ 
szach, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Pnmafi

Anglii i Szwecji 13 m»rez.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmoją jrfę w Ekspedycji; przedpłatę przjimsji 
w inonarckii prualriAj oraz w państwach do trr :,zko 
pocztowego niemiecko-anstryackiego należących urzęt- 
pocztowe. W innych krąjach zaś tylko nasze a miu«y 
za których pośrednictwem (zoba-rz niżej) można taki» 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozo. 

Rfkopiama
udsyUn« BwUkcji ni« zwracaj, «i? i niazez.rne bęl.

Koresjjoitóeiicyfl Dziennika Poznańskiego.
Lwów, 12 czerwca.

i wojna. — Wybory do izby handlowo-przemyałowej. 
Jutro ’ ” • ....

(Kongres
(T)(T) Jutro się zbiera kongres, a jak wiele na jego 

rezultat Itosya liczy, widać z faktu, że coraz więcćj 
gromadzi wojsk na pograniczu austryackićm, mianowicie 
na Wołyniu. Osoby przyjezdne jako tćż wiarogodne listy 
z nad granicy rosyjskićj podają szczegółowe wiadomości 
o ciągle nadcbodących nowych dywizyach rosyjskich, usta­
wiających się w pogranicznych powiatach. W Między­
borzu jest już cały korpus, trzydzieści do czterdziestu 
tysięczny zgromadzony a ruch nie ustaje. Jak tłuma­
czyć spokojne zachowanie się Austryi, nie wiem, gdyż 
to, co się obecnie robi, żadnego nie ma znaczenia. Po­
wołano bowiem tylko trochę rezerwistów, jak corocznie 
w tym czasie, na ćwiczenia a podawane przez dzienniki 
rosyjskie wiadomości o mobilizacyi armii’ austryackićj są 
dotychczas zupełnie fałszywe. lir. Andrassy spodziewa 
się widocznie, że kongres zapobiegnie wojnie, a jeżeli my­
śli o jakićj akcyi, to podobno tylko po szczęśliwćj ane- 
ksyi Ada-Kaleh i aneksyi Antivari.

Nim przyjdzie do wojny między Austryą a Rosyą, 
o którćj za kordonem głoszą jako o rzeczy nieuniknio- 
nćj i to w najbliższćj przyszłości, stoczono tu tymcza- 
czasem wojnę, acz bezkrwawą, lecz zaciętą. Pisałem już 
o ogromnćj a niezwykłćj agitacyi z powodu wyboru pię­
tnastu, członków do Izby handlowćj; pisałem, że przeciw 
komitetowi w ostatnićj chwili wystąpił'nowy komitet, 
który na swoją listę nie wziął żadnego Niemca. Pisałem 
i to, że zarządzone przez nowy komitet zebranie wybor­
ców nie przyszło do skutku z powodu, że wyborcy nie 
zeszli się; w końcu pisałem, że wątpię, aby stronnictwo 
narodowe zdołało zwyciężjć. Otóż szczęśliwie zawiodłem 
się. Upadli kandydaci komitetu głównego, na którego 
czele stał p. Zaak. Upadli kandydaci komitetu nifimie- 

^rynowicz^^iiziś^jako reprezentanci drobnego prze­
mysłu pp. Groman i Gall. Między wybranymi jest 
dwóch żydów pp. Cohn i Gall, ci jednak należą do 
stronnictwa narodowego. - W towarzystwie Niemców 
Schellenbergów, Wernerów, Nierensteinów ltd. upadli 
także dyrektorowie Banku hipotecznego pp. Rieger i La-
zarus, p. Zaak itd. ,.

W Stryju wybrano p. Sokala, w Samborze Ziembi- 
ckiego a w Stanisławowie p. Freunda. Z wielkiego prze­
mysłu we Lwowie, obok Domsa, wybrano kandydata 
stronnictwa narodowego, p Mikolascha.

Z Niemców utrzymał się w skutek zrobionćj ze 
strony naszych koncesyi jedynie w kole wielkich prze­
mysłowców p. Doms. Tak więc uzyskał obecnie i w 
izbie handlowćj i przemysłowćj przewagę żywiół polski 
a pierwszą uchwałą będzie zapewne zaprowadzenie w 
manipulacyi wewnętrznćj języka polskiego. Udział w wy­
borach był nadzwyczaj liczny. Dokładnego obliczenia 
jeszcze nie mam, na każdy sposób na blizko 600 upra­
wnionych do głosowania kupców — po większćj części, 
nawiasem powiedziawszy, żydów — głosowało pięciuset
kilkudziesięciu. ,

P. S. W tćj chwili otrzymuję wiadomość, ze mo­
bilizacya części armii austryackićj została właśnie naka­
zaną a w odpowiedzi na gromadzenie wojsk rosyjskich 
na Wołyniu wystawiony być ma korpus austryacki ob-

nia potrzeb istotnych, ciągnie tedy za sobą niedostatek, 
wprowadza i mnoży nierząd: jest nieszczęściem materyal- 
nćm. Powtóre, zaprzątając i żywiąc próżność, wytępia 
z obyczajów prostotę, czystość tedy i zacność ich kazi: 
jest nieszczęściem moralnćm. Razem zaś przez niedo­
statek, nierząd i przez obyczajów zepsucie wlecze na 
kraj nędzę, spodlenie i zgubę. To zbytek robił zawsze
i to zawsze robić będzie: dla tegoż od samego początku 
dziejów ludzkich między co najgłówniejsze sprawce upadku 
narodów słusznie bywał liczony.“

Agitator sosyalistyczny Lass alle, jak podaje 
Schüler von Libioy, bieliznę swoją kazał czyście 
w Paryżu, gdyż, jak twierdził, w Niemczech tego me 
umieją. Podczas kiedy w roku 1872 niższe warstwy spo­
łeczeństwa, wedle Schmollera, złożyły do kas- 
oszczędności pruskich 83,600,000 talarów, w saskim ob­
wodzie Zwickau 2,500,000 talarów — orgie giełdowców
strwoniły miliardy. .

Rozsądna polityka ekonomiczna wytępia, nierozsądna
rodzi zbytek; prawodawstwo, wprost przeciwko niemu 
wymierzone, niemal wszędzie było bezskuteczne. Tak 
np w Rosyi w r. 1634 palenie tytuniu pod karą śmierci 
było zabronione, w Turcyi gardłem karano pijących 
kawę, w Bazylei jeszcze w r. 1769 kawa była prawem 
zakazana a dozwolona jćj sprzedaż tylko aptekarzom na
lekarstwo. z .

Gdzie równo rozlewa się po społeczeństwie dobro­
czynnie rozsądny komfort, tam klasy robocze są zado­
wolone i oświecone. Gdzie zapanuje zdrożny zbytek, 
tam jak cień obok jaskrawego światła pojawia się — 
nędza i ciemnota.

A za jeden blask jarzący,
Co tu plonie nadaremno.

I Mógłbyś ludziom sto tysięcy
Porozjaśniać głowę ciemną!

(Syrokomla.)

Oszczędność sama w sobie nie jest jeszcze gospo­
darnością, (może nawet być wcale nieekonomiczną. — 
Gospodarność objawia się w konsumcyi, w zachowaniu 
ładu przy zaspokajaniu potrzeb, w nałeżytćm ocenieniu 
ich konieczności i oddaniu pierwszeństwa po koniecznych 
szlachetniejszym, morąlnym potrzebom przed zmysłową-
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serwacyjny we wschodnich powiatach Galicyi. Mobiliza- 
cya jest od wczoraj wieczorem faktem dokonanym. — 
Szczęść Boże!

Sprawa wschodnia.
Straty armii rosyjskićj w wojnie z Turkami, wyno­

szą, według urzędowych źródeł w zabitych i rannych 
89,304 oficerów i żołnierzy; w tćj liczbie 21 jenerałów, 
z których 10 poległo a 11 odniosło ranny. Z ogólnćj 
liczby ranionych, 36,824 już wyzdrowiało a 10,000 po- 
zostaje w leczeniu; tym sposobem na poległych i zmar­
łych z ran wypada 42,480. Stósunek poległych lub ra­
nionych do ogólnćj liczby walczących jest bardzo znaczny, 
albowiem */« walczących poległa lub odniosła rany. W 
wielkich bitwach podczas wojny francuzko-pruskićj stósu­
nek ten był taki: 7« pod Woerth i Speichern, 7« pod Mars 
la Tour, 7n pod Gravelotte, 7m pod Weissenburgiem. 
Wr niektórych wielkich bitwach na początku bieżącego 
stulecia staczanych, stósunek ten był znacznie większym, 
wynosił bowiem 7» pod Salamanką, Borodinem i Eylau; 
7< pod Ma rengo i 7s pod Friedlandem.

Z ranionych żołnierzy rosyjskich pomieszczonych w 
szpitalach umiera 1 na 11. Oczywiście dziś jeszcze nie 
można wiedzieć ilu wojskowych zmarło z różnych cho­
rób, z pomiędzy których durzyca liczne wybrała i wy­
biera jeszcze ofiary. Samych lekarzy, o ile dotąd wia­
domo, zmarło z durzycy w armii kaukazkićj 34, a w 
dunajskićj 90. W tćj liczbie znajdujemy kilkunastu wy- 
chowańców b. akademii medyczno chirurgicznćj warszaw- 
skićj, b. szkoły głównćj i uniwersytetu.

O sumienności intendentów i liwerantów 
rosyjskich daje miarę fakt, iż główna kwatera ro­
syjska widziała się zniewoloną przeszło 90 intendentom, 
podintendentom i liwerantom wytoczyć procesa o zło­
dziejstwa, oszustwa i inne tego rodzaju sprawki.

Kongres.
Wczoraj o godzinie 2 po południu zebrał się na 

pierwsze posiedzenie dla ukonstytuowania kongres. Po 
godzinie 1 zaczęli się zjeżdżać pełnomocnicy po większćj 
części ekwipażami ambasadorów. Członkowie kongresu 
byli przeważnie w uniformach galowych. W 20 minut 
po godzinie 2 ukazała się na szczycie pałacu kancler­
skiego bandera państwa niemieckiego na znak, że kon­
gres rozpoczął swe prace. Ponieważ przy ukonstytuo­
waniu się kongresu członkowie jego mają zobowiązać się 
słowem honoru do zachowania w tajemnicy toku obrad, 
przeto wiadomości z kongresu nie będą zbyt obfite i po­
zostawią szerokie pole kombinacyom i domysłom. Dzień 
poprzedzający zebranie kongresu poświęconym był wza­
jemnemu poznaniu się, wizytom, rewizytom i poufnym 
konferencyom. Zagraniczni ministrowie i dyplomaci zło­
żyli wizyty członkom ministerstwa i ciała dyplomaty­
cznego. Przed wieczorem rewizytował ich ks Bismarck. 
Dzień ten zakończył się wieczorem w pałacu kanclerskim, 
na który przybyli pełnomocnicy z swćm otoczeniem, dy- 
wie,~jeń:efaVń?ySri^Pie1“ na dworze berlińskim, ministro-

Ceremoniał co do traktowania pełnomocników kon-
"honorowycH 7ŁO.

został ułożony wedle ceremoniału obowięzującego na 
kongresie wiedeńskim. Pełnomocnicy tureccy mieli przy­
być dopićro wczoraj wieczorem, skutkiem czego przy o- 
twarciu kongresu reprezentował W. Portę sam Saadulah 
bey, ambasador na dworze berlińskim. Nominacya Ka- 
ratheodoriego efendiego na pełnomocnika tureckiego nie 
sprawiła w Berlinie szczególnićj dobrego wrażenia, gdyż 
stanowisko osobiste tego dyplomaty nie odpowiada do- 
stojnćj pozycyi innych dyplomatów.

Wczoraj po zamknięciu pierwszego posiedzenia od­
był się w białćj sali zamku cesarskiego obiad galowy, 
na który zaproszono 160 osób. Przy stole ustawionym 
w kształcie podkowy siedział na miejscu honorowćm ce- 
sarzewicz, mając po prawćj stronie swą małżonkę, po 
lewćj członków domu cesarskiego i obecnych w Berlinie 
książąt krwi. Po prawćj stronie za następczynią tronu 
zajęli miejsca ministrowie, jenerałowie, po lew^j zaś za 
książętami krwi urzędnicy dworscy. Naprzeciw następcy 
tronu i jego małżonki siedzieli pełnomocnicy kongresowi. 
Naprzeciw następczymi tronu siedział ks. Bismarck, po 
prawćj jego stronie hr. Andrassy, dalej lord Beacons- 
field, hr. Szuwałow, hr. Karolyi, lord Salisbury, baron 
Heymerle, lord Russel, Bulów, po lewćj Waddington, 
Corti, Saadulah bey, ks. Hohenlohe, hr. Mony. Następca 
tronu wzniósł toast w języku francuzkim na zdrowie mo­

mi. Lad ten panować powinien tak w gospodarstwie pry- 
watnćm jak publicznćm. Gdzie budżet państwowy zbyt 
obciążony wydatkami na siłę zbrojną lub mnićj potrze- 
bnemi w ogóle, nie dozwala należycie zaspokoić potrzeb 
moralnych ludu, tam koniecznćm następstwem zakłócenie 
harmonii społecznćj.

Chciwość, gdzie zapanuje w szerokich kołach, 
równie niebezpieczną się staje jak zbytek; jćj to płodem 
gra giełdowa, którćj hasłem zysk kosztem innvch. Po- 
hopność do gry rozniecają loterye publiczne. Skłonność 
rzekomo powszechna do hazardowania służyć ma za 
argument przemawiający za loteryami, mającemi żyłkę 
do gry ująć w pewne karby. Jest inna równie powszechna 
skłonność wywołująca prostytucyą — czyż godzi się dla 
tego zakładać domy publiczne? Zaiste państwo, jako in- 
stytucya moralna paktować nie może z nałogiem, jak 
słusznie powiada Robert Mohl.

Pewna część wyprodukowanych wartości powinna 
nie uledz bezpośredniemu spożyciu, lecz zamienić się w 
kapitał; im większa kwota wartości zamieni się rok 
rocznie na kapitał, tćm bogatszy, tćm potężniejszy na­
ród. Zakwit narodów idzie w parze z gromadzeniem, upa­
dek z trwonieniem kapitałów. W Anglii, którćj kapitały 
pracują na całym niemal święcie, przy każdym urzędzie 
pocztowym jest kasa oszczędności; nikt z zamożniejszych 
tam nie trzyma w domu pieniędzy, ale przychód codzien­
ny odnosi do banków, by dysponować pieniędzmi wedle 
potrzeby za pomocą czeków.

Od zachowania równowagi pomiędzy wytwarzaniem 
a spożyciem dostatków, od uwzględnienia należytego ładu 
pomiędzy potrzebami zależy zdrowie społeczeństwa; za­
kłócenie tćj równowagi powoduje choroby społeczne czyli 
przesilenia ekonomiczne. Niedostatek two­
rzenia w obec spożycia lub zbytek tworzenia w stósun- 
ku do potrzeby społecznćj zarówno dają się we znaki 
organizmowi społecznemu. Przesilenia powstające ze 
zbytku jednostronnćj produkcyi nawet są częściej- 
sze i silniejsze, aniżeli z niedoboru produkcyi wynika­
jące. Przyczyny chorób społecznych czyli zakłócenia 
równowagi w funkcyach ekonomicznych nader są rozmaitej 
zaliczamy do nich mianowicie:

1. Wybryki żądz samolubnych, chciwości, szału gieł­

narchów i pomyślność rządów, reprezentowanych na kon­
gresie, życząc zarazem, by kongres błogie wydał owoce.

Prócz reprezentantów wielkich mocarstw' przybyli 
jeszcze do Berlina:

5K Grecji: Minister spraw zagranicznych, pan 
D e 1 j a n n i s , ajent grecki w Londynie p. G e n n a- 
dius i p. Rhangabć.

Z Rumunii: Ministrowie Bratiano i Co- 
golniceano, tudzież ajent dyplomatyczny w Wiedniu 
Balaceano.

Z Serbii: Minister R i s t i c z w towarzystwie 
swego sekretarza p. B e t a n i podpułkownika Draga- 
c z e w i c z a.

Z Czarnogóry: Prezydent senatu Bożo Pe- 
t r o w i c z.

Przedstawiciele mniejszych państw przybyli z me- 
moryałami, wyrażającemi życzenia ich rządów.

Podajemy dzisiaj krótkie szkice biograficzne repre­
zentantów Niemiec, Francyi i Włoch.

Reprezentanci Niemiec:
Otton książę Bismarck; biografią jego po­

mijamy, bo jest zbyt znaną.
Bernard Ernest Bulów, podsekretarz stanu 

w urzędzie spraw zagranicznych niemieckiego cesarstwa 
i pruski minister, należy do meklemburskićj linii wielce 
rozgałęzionćj rodziny i jest kuzynem pruskiego ministra 
spraw zagranicznych tego samego nazwiska, który pia­
stował tę tekę od 2 kwietnia 1842 do końca r. 1845. 
Ernest Biilow urodził się w dniu 2 sierpnia 1815, przeto 
tylko 4 lata jest starszy od ks. Bismarcka. Do gimna- 
zyum uczęszczał w Plon, następnie słuchał prawa w 
Berlinie, Getyndze i Kieł. W r. 1839 wstąpił do dy- 
plomatycznćj służby duńskićj i jako radzca legacyjny 
wziął dymisyą w r. 1848. Powołany do Kopenhagi w 
r. 1849 brał udział w rokowaniach pokojowych z Niem­
cami a w r. 1852 posłany został do Frankfurtu n. M. 
jako duński poseł niemieckiego związku. Na stanowisku 
tćm wytrwał przez 10 lat i po raz pierwszy zetknął się 
z ks. Bismarckiem, który wówczas jako pruski tajny 
radzca legacyjny rozpoczynał dyplomatyczną karyerę. 
W roku 1862, w którym ks. Bismarck został prezesem 
pruskiego ministerstwa, porzucił Bulów służbę duńską 
i stanął na czele rządów Meklemburgii, którą w r. 1866 
nakłonił do przyłączenia się do północno-niemieckiego 
związku. Jako pełnomocnik Meklemburgii w radzie 
związkowćj udał się następnie do Berlina. Bulów za­
stępował nieraz ks. Bismarcka w czasie jego urlopów w 
wydziale spraw zagranicznych.

Klodwig Karól Wiktor książę H o - 
henlohe-Schillingsfürst, ambasador Nie­
miec przy rzeczypospolitćj francuzkićj, urodził się 
w dniu 31 marca 1819. Słuchał prawa w Getyndze, 
Heidelbergu i Bonn a w roku 1842 wszedł w pruską 
służbę państwową, którą jednakże porzucił już w roku 
1845, objąwszy administracyą dóbr Schillingsfiirst. Bę­
dąc dziedzicznym radzcą państwowym Bawaryi został w 
dniu 31 grudnia 1866 ministrem spraw zagranicznych po 
Pfordtenie i starał się o bliższe połączenie Bawaryi z 
Prusami. W roku 1867 został pierwszym wiceprezesem 
parlamentu celnego. Po zwołaniu watykańskiego soboru 
wydał pod dniem 9 kwietnia 1869 okólnik do europej­
skich gabinetów, wzywając je do wspólnćj \Talki przeciw 
żądaniom papiezkićm, przez co ściągnął na siebie nie­
nawiść '¿alego klerykalaego obozu, który przyczynił się

ca 1870. Wybrany w Forchheim"na ’posła *SoWnpipi 
wszego niemieckiego parlamentu przyłączył się do libe­
ralnego stronnictwa cesarstwa i został wybranym na wi 
cemarszałka parlamentu. W roku 1874 posłanym został 
na ambasadora do Paryża.

Reprezentanci Francyi:
William Henryk Waddington, minister 

spraw zagranicznych rzeczypospolitćj francuzkićj, uro­
dzony w r. 1826. Rodzina ta pochodzi z Anglii; ojciec 
ministra założywszy we Francyi przędzalnią, kazał się 
nąturalizować a młody Waddington oświadczył się za 
narodowością francuzką. Dyplomata i uczony zrobił so­
bie imię kilku pracami z dziedziny archeologii i historyi, 
a académie des inscriptions et belles 
lettres mianowała go swym członkiem w roku 1865. 
W tym samym roku miał wystąpić na widowni polity- 
cznćj, ale postawiony na kandydata opozycyi w depar­
tamencie Aisne, nie otrzymał większości. W dniu 8 lu­
tego 1871 wybrany do zgromadzenia narodowego, przy­
łączył się do lewego centrum, z którćm popierał stale 
politykę Thiersa, który go tćż mianował w dniu 18 maja 
1873 ministrem oświecenia. Po złożeniu w dni kilka 
teki ministeryalnćj zajął na nowo miejsce w lewćm cen­
trum i w roku 1877 został następcą ministra spraw za­
granicznych księcia Decazes. Minister Waddington jest 
protestantem, spokrewnionym z rodziną niemieckiego po­

dowego — będące zagłuszeniem interesu powszechnego 
przez źle zrozumiany interes osobisty, w miejsce zamiany 
istotnćj, przy którćj korzystają obiedwie strony, wpro­
wadzające zamianę udaną czyli grę hazardową, przy 
której zyski jednych płyną z równych strat drugich.

2. Zamiana zbyt nagła kapitału obrotowego na 
stały przez nadmiar zakładania fabryk, kopalni, budo­
wania kolei żelaznych. W Anglii z powodu na ostatku 
wymienionego straszne wybuchło przesilenie przy schył­
ku pierwszćj połowy bieżącego stulecia. W r. 1844 pe­
wien londyński litograf, aby módz wykończyć plany ko­
lei żelaznych, mające się przedłożyć parlamentowi, za­
mówić musiał 400 robotników z Belgii a udzielono od 
r. 1844—47 koncesyi na 256 milionów funtów szterlin- 
gów czyli około 5400 milionów marek. Podobnie jak 
n. p. w gospodarstwie wiejskiem umieszczenie zbyt zna- 
cznćj części kapitału w budynkach na niekorzyść kapi­
tału obrotowego powoduje upadek, ma się rzecz i w 
społeczeństwie.

3. Zbytkowna konsumcya mianowicie ulegająca ka­
prysom mody powoduje jednostronną produkcyą, w któ­
rćj utkwione kapitały przy zmianie smaku giną.

4. Wynalezienie nowych machin, niweczące kapitały 
w dotychczas używane włożone, uniemożliwiające konku- 
rencyą istniejącćj produkcyi z nowszym kierunkiem. 
W ten sposób po wynalezieniu machin tkackich upadło 
rozpowszechnione w Wielkopolsce sukiennictwo a płó- 
ciennictwo w Szląsku.

5. Nieurodzaj — i powszechnie dobre żniwo. Z po­
wodu nizkich cen zboża w urodzajnych latach 1813 do 
1816 w Anglii 240 banków zaprzestało wypłat. Przesi­
lenie w r. 1847 powstało przez nieurodzaj.

6. Nagłe otwarcie się nowych dróg odbytu wywo­
łujące przecenienie potrzeby lub nagłe zatamowanie spo­
sobności wywozu.

7. Nagły i znaczny napływ szlachetnych kruszców 
lub pieniędzy obniżający ich cenę.

8. Wojna, wewnętrzne rozruchy i niespodzianie 
zawarty pokój lub zbytnie zaufanie długim pokojem wy­
wołane. Po każdćj wojnie znaczna liczba rąk wraca do 
pracy, ztąd obniżenie płacy za pracę.

Przesilenia nieurodzajami spowodowane są dzisiaj

sła do parlamentu Jerzego Bunsena, którego matka była 
Waddington z domu.

Hrabia Saint V a 11 i e r, ambasador francu­
skiej rzeczypospolitćj w Berlinie, pochodzi ze starćj 
szlacheckićj rodziny, której tradycje legitymistyczne po­
rzucił w pierwszćj już młodości, postanowiwszy po za­
machu stanu w roku 1851 poświęcić się dyplomatycznćj 
karyerze. Cesarz Napoleon otaczający się zwykle człon­
kami starożytnych rodzin, otaczał hr. Vallier szczegól- 
uiejszemi względami. Z p. de Mousier udał się hrabia 
Saint-Vallier do Carogrodu, gdzie w nader korzystnych 
czasach sprawował urząd dyplomatycznego agenta. Z za­
dania swego wywiązał się tak znakomicie, że powróci­
wszy do Paryża mianowany został sekretarzem stanu 
ministerstwa spraw zagranicznych. Następnie posłował 
w Stuttgardzie, gdzie liczne pozawięzywał stósunki. Przy 
rozpoczęciu wojny w r. 1870 musiał opuścić Wyrtembergią, 
o którćj stanowisku zdał swemu rządowi jak najszcze- 
gółowsze raporta. Mianowany następnie posłem w Ko­
penhadze, otrzymał polecenie pomagania księciu Napo­
leonowi przy jego ekspedycyi morskićj przeciw Niemcom. 
Dokładna znajomość niemieckiego języka i stósunków 
przyczyniła się do tego, że wybrano go do dyplomaty­
cznych rokowań z naczelnym dowódzcą armii okupacyj­
nej. Na trudnćm tćm stanowisku tak się odznaczył, iż 
zaliczonym bywa do najznakomitszych dyplomatów Fran­
cyi. Gdy w roku zeszłym przyszło republikańskie 
stronnictwo do steru rządów na nowo, posłano go do 
Berlina, gdzie pracował już dawnićj przy ambasadzie, na 
ambasadora. Polepszenie się stósunków pomiędzy Niem­
cami a Francyą, należy jemu przypisać głównie.

Reprezentanci Włoch:
Hrabia Luigi Corti minister spraw zagra­

nicznych rozpoczął swoją dyplomatyczną karyerę przy 
ambasadzie w Londynie i od r. 1864 posłował kolejno 
w Sztokholmie, Madrycie, Hadze i Waszyngtonie. Na 
ostatnićm tćm stanowisku mianowany' został przewodni­
czącym komisyi mającćj rozstrzygać sprawę Alabamy a 
w styczniu 1877 posłanym został w charakterze amba­
sadora do Carogrodu, gdzie brał udział w znanćj kon- 
ferencyi. Od końca miesiąca lutego r. 1877 piastuje 
tekę ministerstwa spraw zagranicznych.

Hrabia Edward Launay ambasador włoski 
przy dworze berlińskim, posłował od r. 1853 kolejno w Pru­
sach Szwajcaryi, Portugalii, Hiszpanii i Francyi. W r. 1864 
wysłany do Petersburga, powrócił już 11 kwietnia 1867 
do Berlina, gilzie w dniu 23 stycznia 1868 akredytowa­
nym został przy związku północno-niemieckim a w dniu 
20 kwietnia 1871 przy cesarstwie niemieckim, którą to 
nominacyą potwierdził król Humbert w dniu 5 marca 
1878. Z wszystkich dyplomatów przybyłych na kongres 
żaden nie przechodził takich zmian losu, co hr. Launay, 
który był w r. 1853 posłem króla Sardynii przy dworze 
pruskim a w 25 lat późnićj ambasadorem króla Włoch 
przy cesarstwie niemieckićm.

NIEMCY.

z którego wystąpić mu nie pozwala 
Zrobiono rewizyą w mieszkaniu
wszystkie jego papiery, ale nie znalo2ionn
kompromitującego Równocześnie donos?
wany buchalter Hellmig, podejrzany o sor i’ • 
bilingiem, puszczouym już został na wolnU?^ 
aresztowania osób oskarżonych o obrazę 
ciągle i to w różnych częściach Nietni^*^ 
piszą do Vossische Ztg. pod tym '• 
stępuje:

Aresztowania i kary za obrazę 
się i w naszćj prowincyi. Tak w Zgorzejj^ 
wano i osadzono w więzieniu przywódzc«^ I 
agenta Tischlera, oskarżonego o dwakrotj? 
statu z powodu zamachu Hodela i Nobilt?^ 
chenbach aresztowano technika Zastrowa 
machu Hodela dał się kilka razy z tćm 
szkoda, że Hódel chybił celu. W Żeganjn 
dwie osoby za obrazę majestatu i nawet ds-iC? 
zapakowano do śledczego aresztu za to sam? 
stwo. Na Górnym Szląsku aresztowano zTj 
powodu wielu robotników pracujących w - 
gla. W Szprotawie aresztowano szachmist^ 
w Lignicy mularza Pisternicka, w Jaworze 
ściciela dóbr.

Dla cesarza, który ma się coraz lepiej 
no pokój biblioteczny, którego okna wyd 
opery. W tym pokoju siadywać będzie ces#,’ 
przy oknie przez dzień cały, aby świeże p0, ' 
czyniło się do wzmocnienia sił. Lekarze 
dzieję, że cesarz będzie mógł być niebaweo ' 
nym do którćj z letnich rezydencji i ko ? 
przeznaczono już zamek Babelsberg, gdzie ci 
latem przebywał. Po naradzie jednakże odi'* 
wojskowych i władz policyjnych przekonam *
wet przy pomocy patroli batalionu gwardyi$2 
można rozporządzić takich środków, którebt 
zupełne bezpieczeństwo i spokój dla cesarza 
tego postanowiono przewieźć cesarza do pałacj
pod Poczdamem, otoczonego obszernym

oh
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# Berlin, 13 czerwca. Nigdy jeszcze nie kła­
mały dzienniki tyle, co w sprawie zamachu Nobilinga — 
tak pisze berlińska Volks Z t g. Reporterzy dzienni­
karscy szli na wyścigi w wymyślaniu jak najpotworniej­
szych wieści. Zaraz po zamachu donosili reporterzy, że 
w pokoju Nobilinga zastano na stole 11 kufli od piwa, 
co miało dowodzić, iż krótko przed samym zamachem 
następnie do 4
zajęci aresztowaniem Nobilinga. Opisywano dalej o pro- 
tokule spisanym z Nobilingiem i podpisanym przezeń 
pewną ręką, dalćj o widzeniu się królobójcy z matką, 
o różnych rewizyach u tajemniczych osób, które poka­
zały się potćm zwyczajnymi krawcami i szewcami pilnu­
jącymi swego rzemiosła. Donoszono wreszcie, że Nobiling 
umarł, to znów, że kona i tym podobne rzeczy. Wszystko 
to pokazało się następnie tylko wymysłem reporterów dzien­
nikarskich, nie robiących wcale zaszczytu prasie. Dzien­
niki, skompromitowawszy się wszystkiemi temi wiado­
mościami, nie zawierającemi ani źdźbła prawdy, które 
zmuszone były odwoływać, przycichły teraz zupełnie i 
nie donoszą nawet o tćm, co się istotnie dzieje z Nobi- 
lingiem, czy stan jego zdrowia się polepszył, czy tćż nie 
ma nadziei utrzymania go przy życiu.

N o r d d. A11 g. Z t g. donosi dzisiaj, że stan hote- 
listy Holtfeuera polepszył się znacznie a lekarze mają 
nadzieję utrzymania go przy życiu.

Wszystkie sensacyjne doniesienia dzienników w o- 
statnich dniach o aresztowaniach osób podejrzanych o 
spóluictwo z Nobilingiem, okazują się obecnie przesa- 
dzonemi. I tak aresztowany i okuty w kajdany Schwabe 
miał być przytrzymanym jedynie dla tego, że powiedział, 
iż jest nieszczęśliwym człowiekiem, bo wstąpił do związku,

można zamknąć szczelnie przed publiczności« 
żna badeńska robi natomiast starania, aby* 
do wyjazdu na wyspę Mainau.

Najnowszy biuletyn o stanie zdrowia 
jak następuje:

Berlin, 14 czerwca rano. Cesarz sta (¿k<‘ 
przerwą spokojnie przez całą noc.

Berliner Tageblatt donosi o 
jednego konstablera w okolicach Berlina, i 
miał się odbyć w „Neuer Hofjiiger“ wielki 
mokratyczny festyn, skutkiem czego wiele 
się do tego lokalu, a zastawszy go zamki 
do Jungfernhaide. Pieszy konstabler, wysi 
dawania baczenia na to, co się dziać będz, 
stabler wyszedł z zagajenia koło zakładu 
dla 2 pułku gwardyjskiego, dał się słyszeć. 
trafiła wiosło łódki należącćj do Schreibera. 
mierzonym był bezwątpienia do konstablen,: 
poszła w kierunku, w którym mógł się zi 
tychmiast przeszukano zagajenie całe, ale 
znaleziono.

Dnia 12 bm. o 6 godzinie rano umarł 
Jerzy V, były król hanowerski. Król Jerzy ¡¡ti 
ówczesnego księcia Cumberland i siostry ku , 
skićj Ludwiki, księżniczki Fryderyki Alecklenb« «m 
urodził się w Berlinie w dniu 27 maja 18Ą w«| 

to*
Choroba ta była tćż pewno powodem nag ‘ 5e 
Gdy ojciec króla Jerzego w roku 1838 a 1 2 3 4 5 6 7 8 
lem Hanoweru, przeniósł się i syn jego iy tm 111 
w Anglii tam, a cierpiąc już od dłuższego 
oczy, poddał się w roku 1840 operacyi, któi !owe, 
że nie odniosła pożądanego skutku, bo was ^*a 
słabł coraz bardzićj. Jerzy V należący : '01in": 
wykształconych książąt objął w roku ¡3« ’{wt 
po ojcu, który na dłuższy czas wydalił się z I ’ 
śmierci ojca zasiadł na tronie hanowerskim i rine, 
listopada 1851. Jako członek niemieckiego zi j „ 
nował aż do roku 1866, w którym to rota, ^mC! 
lacyi armii pod Langensalza przeniósł sięia z, 
Hietzing pod Wiedniem. Przeciw wcięte: ły­
do Prus ogłosił protest datowany z Wiedó/m 
23 września 1866. W rok późnićj dniaS»„ ’ 
1868 podpisał układ z Prusami, na mocyip , 
otrzymać 16 milionów talarów jako wyna 
pozostawiony w Hanowerze majątek a nai, ' 
talarów, które umieścił w banku angielskim 
przyjął sejm pruski, ale rząd pruski nie zi 
gdyż Jerzy V z okoliczności srebrnego w< 
oświadczył publicznie, iż ma nadzieję wró 
na tron hanowerski i nie rozwiązał legii ik

bardzo rzadkie skutkiem rozwiniętego handlu zbożowego 
i ułatwionych komunikacyi. Kraje wysoko rozwinięte 
ekonomicznie częścićj i siluićj cierpią na przesilenia ani­
żeli zostające na niższym stopniu rozwoju, podobnie jak 
każdy rozgałęziony interes więcćj narażony na straty, 
aniżeli mający mniejsze rozmiary. Szał giełdowy i nad­
użycia w tworzeniu towarzystw akcyjnych najczęstsze 
powodują przesilenia. Obszerny opis tych nadużyć znaj­
dzie czytelnik w dziele dr. J. Perrot (Der Bank-, Bör­
sen- und Actien-Schwindel. Eine Hauptursache der 
drohenden socialen Gefahr. Rostok 1876.)

Holenderska wschoduio-indyjska kompania, uprzy­
wilejowana w roku 1602, zdaje się, jest najdawniejszćm 
przedsiębiorstwem akcyjnćra. Sprawami jćj zawiadowało 
60 dyrektorów. W r. 1621 już drugie takich ogromnych 
rozmiarów towarzystwo akcyjne powstało w Holandyi 
pod nazwą: Niderlandzkićj zachodnio-indyjskićj kompanii. 
To tćż wkrótce zagnieździł się tutaj ażyotaż, który w 
latach 1634—1638 w spekulacyi na cebulki tuli­
panowe ogromne i śmieszne przybrał rozmiary, jak 
opisuje Max Wirth w swćj historyi przesileń handlo­
wych. Zawierano umowy i płacono tysiące złotych za 
tulipany, których ani sprzedający, ani kupujący, ani ma­
kler giełdowy nigdy nie widział. Mała garstka zboga- 
ciła się a wielu zostało pogrążonych w nędzy a długo 
handel i przemysł krajowy za szał ten musiał pokuto­
wać. Za Filipa Orleańskiego w drugim lat dziesiątku 
ośmnastego wieku we Francyi założony został wielki 
bank emisyjny na akcye wedle projektu Szkota John 
Law. Zaczęto kapitałem sześciu milionów w 12,000 
akcyi, późnićj podniesiono go do 1500 milionów, których 
wartość niezrównany szał giełdowy podniósł do fiksyj- 
nych 115 miliardów. Akcye wypożyczano na godziny 
za bezprzykładnym procentem, jak mówi Thiers, a w 
kilku dniach kurs ich z 11,000 do 18,000 liwrów szedł 
w górę, przyczćm obiecywano sobie 40% dywidendy. 
Gdy się przecie upamiętano a każdy chciał się pozbyć 
udanych wartości, wybuchła katastrofa trudna do opisa­
nia. Ścisk do kasy w ulicy Quincampoix był tak 
wielki, że codziennie kilka osób uduszono literalnie a 
trupy tłumy ludu po Paryżu obnosiły. Law ledwie z 
życiem umknął, a z powodu zupełnćj utraty wartości

biletów bankowych i akcyi tysiące ludzi 
bami. Victor Riquetti hr. Mirab1 
jćm oskarżeniu ażyotażu (1787) wykazuje 
wie banku des sćcours wyłącznie zaj 
noszeniem dowolnym kursu akcyi, tak : 
stał się publicznym domem gry, podtrzyi 
firmą nowćj kompanii indyjskie towarzyst 
czenia, towarzystwa wodociągów itd. podobi 
instytucye. W Paryżu sprzedawano akcye 
kompanii filipińskićj, zanim je kto w Madryfl 
kolwiekindzićj widział. „Fatalne to zboa 
ludzkiego — żyłka do gry.... zepsuło oby 
M i r a b e a u, zamąciło rozum, spowodował 
dla świata i zawsze je spowoduje.“ W r.V*.*- opunuuujc. TT I»

paryzki Crédit mobilier dwunastu cd 
nadzorczćj wypłacił 2,382,790 franków tanłjf
tach późniejszych, jakie poniosła publiczn 
dnio przez ten bank jak przez założone f 
instytucye, naturalnie rada nadzorcza nie 
Rent z’sch wymienia spowodowane w 1 
giełdowym przesilenia podobne do „wybuch 
w latach 1694, 1695, 1698 i 1710/11. W 
jak opowiada Wirth, w Londynie ogłoszo* 
tach prospekt, wzywający „do podp' 
akcyi 2 milionów funtów sztefl' 
p r z e d s i ę b i o r s t w o n a d e r zysko’ 
rego cel późnićj będzie og 
W czasie przesilenia bawełnianego r. 1842 * 
stanęło pustkami 116 faktorni, 661 składó«' 
5492 mieszkań; pięć wielkich przędzalni sz* 
212,000 funtów szterlingów sprzedano za”“ 
tości; u rzeźników, w składach płótna i 
nialnych odbyt zmniejszył się o 40%. <. 
gotowanemi pokrzywami posypanemi odrobi 
tłumy robotników obnosiły po ulicach chorą- 
sem: bread or blood! (chleba albo krwi!), 
uwięziono w Anglii: w roku 1835 osób 20, 
1842 osób 31,309, w roku 1845 zaś 
wne liczby 1

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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T _ v mieszkał to w Austryi to 
i®*«- sobie wdowę Maryą, uro-

i P która połączonym był zwią-
ao ‘ -S 181V, 1843 i troje dzieci: księcia 
1 * Jki® <io w roku 1845, księżniczkę 

0D^ 1848 i księżniczkę Maryą,
Sdne z jego dzieci nie zawarło

i? na ręce kanclerza pismo

S trę»« wszystkim tym korporacyom 
Ł»^0 cesarzowi telegramy i listy kon-

|e:'ł-,t Pr/e5 il machu Nobilinga.
lc*4 * powodu za® ł w posiadłości swój Nieder- 
? Ste Ł li hm- u®“ kołach niemieckich agraryusz

«^¿ foku życia. Zmarły był przez
> tSarf *, m redaktorem DeutscheLan- 
któjy JTsczelDy® reaa

FB»NCr*.
„ma Mówią tu bardzo wiele o planie,

.>■ »«¿.t^^miecki lub tóż rosyjski chce po- 
Jp rząd D' oin europejskim wspólne prze-

’2 JŁ® ®°JpJnować kroki. W obec planu tego 
’’s^toni ^jsze stronnictwo liberalne bardzo obo-

Zastrzeżenia, z jakiemi minister spraw 
te «®°e. ,rzanroszenie na kongres, wykluczają 
ch obrad je8°- Francya nie potrzebuje

sto"'/, . w umowy przeciw socyalistom, 
*dł"aC ¡ socyalistycznój w takim sensie, 

, „u tu «g1® ' Niemczech łączą. Wewnętrzne
ita«® ij“> utDich służyły w tćj właśnie mie-

¿lit.ycz.ne lal . agitacya zwróciła się zupełnie 
lijodek zarao^>formy rzą(jUi była radykalną i 
|tvc«ićj ¿¡e‘gocyalistj czną. Organa konser- 
Hjkainł W*P * A .talli

Organa
wfecój zadowolone z tego, że w innych 

r «“Tl konieczność do wystąpienia w ogóle, 
lokiza» s’s n

jeszcze z tego,

180,963 z biletami dziennemi, podczas kiedy liczba naj­
wyższa osób, które wystawę w r. 1867 odwiedziły w 
dniu jednym, dochodziła tylko do 172,000. Liczba osób 
byłaby w poniedziałek doszła do większych jeszcze roz­
miarów, gdyby bilety we wszystkich miejscach sprzedaży 
blizko pałacu wystawy istniejących nie były rozkupione 
zaraz zrana. W ten sposób najmniój 15,000 osób, które 
biletów dostać już nie mogły, nie mogły tóż odwiedzić 
w tym dniu wystawy. W tymże dniu odbyły się także 
wyścigi w Auteuil, na które tak liczna zebrała się pu­
bliczność, że z opłat wnijścia wpłynęło 80,000 fr.

Dnia wczorajszego odbyły się pierwsze posiedzenia 
congresu agronomicznego i literackiego. Minister spraw 
wewnętrznych odmówił pozwolenia na odbycie kongresu 
robotników.

T U R C Y A.
O Od pewnego czasu, tak piszą z Carogrodu, o ni­

ecni więcćj tutaj nie mówią jak o spiskach, sprzysięże- 
niach i blizkim zamachu stanu, a wszyscy żyją w ocze- 
iiwaniu ważnych wypadków, na jakie się zanosi Głó­
wnym punktem wszystkich tych agitacyi jest sułtan, któ­
rego tron i życie silnie są podminowane. Sułtan nie 
wychyla się już z swego pałacu i zaniechał ściśle do­
tychczas przestrzeganych w piątki wycieczek do meczetu. 
Za powód tego podają, iż sułtan zachorował. Nikt tu 
jednak nie wierzy w chorobę, a jeśli jest chorym to tyl­
ko ze strachu, który trzyma go na uwięzi w dobrze za­
bezpieczonych murach pałacu. Dziś i okna tego pałacu 
formalnie są zabarykadowane. Sułtan lęka się całego 
świata, ministrów i jenerałów, nie ufa nikomu, nawet o- 
sobom, do których dotychczas zupełne miał zaufanie. 
Po nieudałym zamachu przed pałacem czerekańskim, 
zamachu, który miał na celu wyniesienie na tron eks 
sułtana Murada, pragnął sułtan skaptować sobie podar­
kami stojące bądź w samym pałacu, bądź w jego pobli­
żu wojska. Wszyscy żołnierze, co brali udział w stłu 
mieniu rokoszu, otrzymali znaczne gratyfikacye. Hassan 
pasza, naczelnik policyi, otrzymał 1000 lirów, a takąż 
kwotę otrzymał także Wessim pasza, świeżo mianowany 
ministrem wojny, któremu udało się spiskowców obsa- 
czyć od strony morza. Fuad pasza, komendant obozu 
pod Maślakiem, otrzymał 600 lirów a każdy z jego żoł 
nierzy, których jest 10,000 drobną gratyfikacyą. Na po­
krycie tych wydatków zaciągnął sułtan pożyczkę 30,000 
lirów na własny rachunek u bankiera Zarifiego. Wątpić 
należy, czy wszystkie te środki ostrożności zdołają za­
słonić sułtana przed nowemi rokoszami.

Przeciwnicy Abdul Hamida, którzy mówią niemal 
otwarcie o jego blizkićm strąceniu, nic mogą się zgodzić 
co do osoby przyszłego sułtana. Jedni mówią o Mura- 
dzie, inni stawiają kaudydaturę Reszida, którego sławią 
jako inteligentnego, dzielnego i zdolnego młodzieńca. 
Inni wreszcie, a ci są najliczniejsi i najsil­
niejsi, życzą sobie po prostu rzeczy pospolitćj 
w Carogrodzie z Midhadem paszą jako prezydentem na 
czele. Obiega pogłoska, że spisek wybuchnie w bardzo 
niedalekim czasie. Nikt nie wątpi o jego powodzeniu.

Z Carogrodu telegrafują dalćj pod dniem 12 
bm. do P r e s s e wiedeńskiój:

Najrozliczniejsze pogłoski obiegają miasto. Otwarcie 
mówią o detronizacyi sułtana. Jako następców 
jego wymieniają: Murada, Izzedina i wicekróla egipskiego.

AMERYKA.
i'# W Stanach Zjednoczonych Ameryki socyaliści z 

każdym dniem jawniój odsłaniają cele, do których agi­
tacya ich w ostatecznym rezultacie dążyć się zdaje. W 
St. Louis odbyli dnia 16 z. m. wielkie zgromadzenie lu­
dowe, w zamiarze, jak publicznie przyznali, obmyślenia 
dla swoich członków organizacyi wojskowój. Jeden z 
mówców oświadczył, iż taka organizacya potrzebną jest 
dla socyalistów, ażeby mogli stawić opór wojsku i poli­
cyi, gdyby kiedykolwiek przyjść miało do starcia. Na 
zgromadzeniu uchwalono, że do kompanii militarnie uor- 
ganizować się mających, przed innymi przyjęci będą ro­
botnicy którzy albo w Ameryce lub w Europie służyli 
już w wojsku regularnśm. Do pierwszój kompanii zapisało 
się natychmiast 250 osób, posiadających wymagany wa­
runek poprzedniój służby wojskowój. Uczestnicy zamie­
rzają z własnych środków zaopatrzeć się w broń i roz­
począć ćwiczenia niezwłocznie. Stanom Zjednoczonym 
zdaje się naprawdę niebezpieczeństwo zagrażać ze strony 
tamtejszych socyalistów.

mftscha,“ w którym tak jemu jak przewodniczącemu wydziału 
karnego, asesorowi policyjnemu p. Wenzigowi grożą zamor- 
dowaniem w tym jeszcze miesiącu dla tego, że z ich Mwmy‘‘ 
Primasch za obrazą majestatu na 4 letnie więzienie został 
skazany.

Naczelny prezes Wielkiego Księstwa Poznań­
skiego p Uiinther udał się dnia wczorajszego przed połu­
dniem do Berlina. ___

Zarząd tutejszego niemieckiego stowarzyszenia 
wyborczego zamierza w najbliższym już czasie zwołać walne 
zebranie, na którem mają się toczyć obrady nad przygotowa­
niami, potrzebnemi w obec rozpisanych już wyborów do sejmu 
Rzeszy niemieckiej.

Król, sąd powiatowy w Kościanie skazał cieślę 
Wunuenberga z Poznania na półtoraroczne a wyrobnika 
Kominiarza na 9 miesięczne więzienie za obrazę majestatu.

Uczeń czternastoletni gimnazyum ostrowskiego 
wydalony został z zakładu, ponieważ się obraźliwie wyraził o 
cesarzu z powodu ostatniego zamachu. _ ,

W okolicy Rogowa a mianowicie we wsiach Skor­
ki i Wola panuje wciąż jeszcze tyfus plamisty. W wsiach 
tych kilka już osób padło ofiarą tój epidemii.

— • Stosownie do propozycyi sejmu prowincyalnego 
W. Ks. Poznańskiego uznał minister skarbu następujące mia­
sta za normalne dla szacunku podatku od budynków po wsiach: 
Odolanów dla powiatu odolanowskiego, Międzychód i 
Skwierzynę dla powiatu międzychodzkiego, Babimost dla 
powiatu babimostskiego, Grodzisk dla powiatu bukowskiego, 
Wschowę dla powiatu Wachowskiego, Śmigiel dla powiatu 
kościańskiego, Rawicz dla powiatu krobskiego, Krotoszyn 
dla powiatu krotoszyńskiego, Brojce dla powiatu międzyrze­
ckiego, Rogoźno dla powiatu obornickiego, Pleszew dla

że wystąpienie to zapropono- 
,WBe w formach, które odpowiadają 

vVirwatywnéj większości; tego tóż, co się 
Xrzech. używają jako argumentów przeciw 

lecz w tój mierze błądzą bardzo, gdyż 
7 . wlanie może teraz, gdzie wszyscy rady- 
' lat wiele walczyli za nią, pozwolić sobie 

wkroczeniom socyalistycznym lub ultraradykal- 
JSw któreby pod rządem niepopularnym wy- 
KL i niebezpieczne wzburzenie.
\a liczba obcych i mieszkańców z prowincyi lecz 

deputowanych zebrało się wczoraj w Wersalu, 
poniedziałku świątecznego — który tu nie 

i urzędowóm, odbywało się posiedzenie izby, 
zajmowano się rugami wyborczemi. Lubo 
ie wykazało, że izba była nie w komplecie, 
aż po 7 godzinie wieczorem, odroczywszy 

do następnego posiedzenia. Natomiast to- 
ważne sprawy po za salą posiedzeń. Union 
¡ne bowiem odbyła długą naradę i postanowiła 
prezesa ministerstwa, jak o tóm już wczoraj 

rŁ iaieli-niy, aby przed rozpoczęciem feryi parlamen- 
h zdał z mównicy uspokajające oświadczenie co do 

1 nia wewnętrznego w skutek wspomnionego arty- 
dziennika Défense, grożącego powtórzeniem 16 
i ponieważ dowiedziano się, że i marszałek Mac 

n, któremu pp. Broglie, Dupanloup, Buffet i towa­
rowe robili przedstawienia, nie odparł ich bynaj- 
stanowczo lecz odrzekł, że’ „chwila obecna z po- 
wrstawy i berlińskiego kongresu dla takich rzeczy 

itóśowna i że późniój zobaczy, co uczynić należy.“
i te marszałka łączono z artykułem wczorajszym 
iii, który oświadczył wprawdzie, iż i jest nieroz- 
em myśleć o powtórzeniu 16 maja, dodał wszakże, 
dyby przesilenie znowu wybuchnąć miało, wywołane- 
rowe być tylko mogło przez niecierpliwość, uroszcze- 
gwałty najskrajniejszój lewicy.“ W skutek tego 

•onnictwa republikańskie przekonane, że istnieje za- 
wywołania podczas feryi parlamentarnych takich 
Ików, któreby pozwoliły pałacowi Elesóe daćj dymi- 
abinetowi republikańskiemu a oddać władzę reakcyi, 
by wtedy mogła pokierować wyborami do senatu, 
Tymczasem dał p. Dufaure na odbytóm dnia dzi 
ego zebraniu biur rozmaitych stronnictw republi 
ich we względzie groźby dziennika D e f é n s e tak

i
ające oświadczenia, że wszystkie były z nich za 
me, tćm bardziej, że senat na dzisiejszóm posie 
przyjął wszystkie kredyta, przez izbę deputowa 

¡uż uchwalone. Pomiędzy kredytami temi znajduje 
1.000 fr. dla wystawy robotników, 60,000 fr. dla 

gów międzynarodowych i 100,000 fr. dla kongresu 
pieli, jaki się tu ma odbyć podczas wystawy. Senat 
,1 tóż dalej po przemowie legitymisty p. Carayon 
ff, w którćj się za tóm oświadczył, aby przyjęto 
“0 Pensyach oficerskich, w brzmieniu przez izbę 
âloném, i nie odraczano zastósowania tego dla ofice- 
umni korzystnego prawa, — prawo to jednogłośnie, 
“no się tćź na pensyedla wdów po jenerale Aurelles 
aladme i pułkowniku Denfert w sumie 6000 fr. 
™nch nareszcie nad projektem do prawa o czte- 
Podatkach stałych odrzucił senat proponowaną przez 

™ong zmianę 158 głosami przeciw 113, artykuł 
1, Przyjął w brzmieniu przez izbę uchwaloném 
tale prawo 210 głosami, poczóm odroczył po- 

g swoje do 28 października.
deputowanych unieważniła dziś wybór p. Vinoy 

( e ^ome a w końcu odroczyła obrady swoje 
4» 28 października.
otwartym został międzynarodowy kongres li- 

‘‘dzw toy Grand Orient.
MimleJ3Zemu d‘ug’emu świętu pogoda nie sprzy- 

zie t °i,0 .więlkie znowu tłumy ludy zebrały się w 
*eryjskim, gdzie obchodzono drugi dzień ćwi- 

g^ycznych.
itvch ■ ° 0(lbywały się tu w tym czasie zebrania 
żeni 1DDycb stowarzyszeń pomiędzy niemi i sto- 
«owt Czeladzi katolickiój. Ostatnie posiedzenie 
f c j isze®a odbyło się onegdaj, a wieczorem 
ktUj° ] w'e tu obecni zebrali się na ucztę, pod- 
« która def;ut,owany kr. de Mun miał długą prze- 

rł zakończył okrzykiem: „Wojna przeciw re-

den„tCzerwca' Wybory uzupełniające w miejsce 
p towanych, których wybór unieważniony został, 

: Xzostały. na dzień 7 lipca.
zostali śmierci byłego króla hanowerskiego odro- 
na d • Prz.edsbawienie galowe w operze, nazna- 
DrrvMi61! iutrzejszy. Austryacki ambasador hr.
Œ tu?ziś z Londynu-
ądu /:5dziennik urzędowy ogłosił listę człon- 
1 w \vvst ’ • ry będzie stanowił nagrody dla bio- 

prezL -le P°wszechnćj udział przemysłowców, 
np w'cePrezesand i sekretarzami rozmai-

*ę<o»rn^elonych §wiąt była liczba zwiedzających 
Sf osób n’e(lzielę dochodziła liczba ta do
Hi dzieńn^0™1^2^ któremi było osób 122,429 z 
1 nawoł6?1’ W poniedziałek świąteczny doszła 

do 198,709, pomiędzy któremi było znów

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 13 czerwca. Senator Henryk Mar­
ti n z lewicy, autor historyi Francji, wybranym został 
w miejsce Thiersa członkiem akademii 18 glosami; 15 
głosów otrzymał Taine. W miejsce Claude Bernarda 
wybrano członkiem akademii Ernesta Renana, 
autora „Życia Chrystusa“ 18 głosami; 15 głosów otrzy­
mał Wallon.

Carogród, 13 czerwca. Rosyjscy oficerowie szta­
bu jeneralnego wytknęli w miejscu oddalonćm o 10 ki­
lometrów od Adryanopola obóz dla gwardyi carskićj. 
Bułgarski eksarcha odjechał do Filipopola.

Petersburg, 13 czerwca. Carowa ma się lepiej. 
Przybyła tutaj księżna Edinburgska.

Minister sprawiedliwości hr. Pahlen pożegnał się 
wczoraj z swymi urzędnikami. Słychać, że zajmie jego 
miejsce podsekretarz stanu Nabokow. W czasie nie­
obecności ks. Gorczakowa będzie go zastępował rzeczy­
wisty radzca stanu Giers.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 14 czerwca, lO1/^ godzina rano. Przez 
cały dzień wczorajszy stan zdrowia cesarza był w ogóle 
bardzo zadowalniający. Cesarz dłuższy czas przepędził 
na fotelu i apetyt ma nieco większy. W skutek dobrze 
przespanój nocy czuje się cesarz znacznie wzmocnionym. 
Rany nie zagojone jeszcze goją się dobrze.

Lauer. Langenbeck. Wilms.
Bonn, 14 czerwca. Synod starokatolicki uchwalił 

75 głosami przeciw 22 głosom, że zawarcie ślubów mał­
żeńskich przez duchownego począwszy od subdyakona 
nie jest przeszkodą do pełnienia funkcyi duchownych.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAN, 14 czerwca.

— * Jak Posener Ztg. donosi, odebrał prezes policyi p. 
Staudy niedawno list, podpisany przez „pięciu przyjaciół Pn

kowie i tamże umarł, przyszedłszy na oględziny zmarłego, 
spostrzegła sińce na ciele, o czóm natychmiast zawiadomiła 
prokuratoryą i śledztwo zostało rzeczywiście wdrożone, a ko- 
misya sądowa skonstatowała, że obłąkany umarł w skutek po­
łamania 8 żeber. Nie ten jednak wypadek, jak powszechnie 
sądzono, był przedmiotem niniejszej rozprawy. Pokazało się, 
że łamanie kości nie jest tak rzadkim wypadkiem w tym za­
kładzie leczniczym. Oto dnia 16 lutego zmarł obłąkaniec I. 
Czerwieński. Obdukcya wykazała, że miał 6 żeber złamanych, 
między temi 3 żebra po dwa razy złamane, a nadto czaszkę 
rozbitą. Na drugi dzień umiera drugi obłąkaniec Michał Ka- 
liciak i orzeczenie lekarskie powiada, „iż znaleziono u niego 
parę żeber złamanych a trzy nadłamane.“ O obadwa te wy­
padki zabójstwa oskarżony jest dozorca Wrzeszcz, lat 28, 
obrz łac., rezerwista od ułanów, człowiek, o którym lekarze 
zakładu powiadają: „że jest człowiekiem niecierpliwym, namię­
tnym i brutalnym, szarpał i szturchał chorych tak, że się n- 
stawicznie skarżyli; raz jednemu tak związał ręce, że mu aż 
skóra zlazła!“ 1 togo człowieka trzymano za dozorcę chorych! 
Ze śledztwa i rozprawy okazało się, że w pierwszym wypadku 
tj. z Czerwieńskim, widział dozorca Płonka, który miał w 
nocy inspekcyą (t- z. że powinien całą noc czuwać), gdy się 
przypadkowo przebudził na jakiś krzyk, jak Czerwieński leżał 
na ziemi a nad nim schylony stał Wrzeszcz. Gdy prócz Płonki 
nie było innych świadków, pozostanie przeto pewnie na zawsze 
tajemnicą, kto jest morderaą Czerwieńskiego. W drugim wy­
padku sprawa jest jut jaśniejszą. Śledztwo wykazało, że 
Płonka i Wrzeszcz prowadzili chorego Michała Kaliciaka do 
kąpieli w wannie. Gdy jednak chory opierał się nie chcąc 
wejść do wanny, chwycił Wrzeszcz Kaliciaka i rzucił nim tak 
silnie o kant metalowej wanny, że w skutek tego chory tego 
dnia umarł.

Trybunał złożony z przewodniczącego p. radzcy Budzyńo- 
wskiego, pp. radzców Buschaka, Drdackiego i protoko­
lanta Engla przesłuchał kilku świadków, bo Wrzeszcz w obu 
wypadkach wypierał Bię zarzuconej mu zbrodni.

Pytaniu pana przewodniczącego najlepiej wyjaśniły spra­
wę i ciekawe odkryły rzeczy z gospodarki Kulparaowskiój.

Zapytany Wrzeszcz, czy bił Czerwieńskiego, w skutek 
czego umarł, odpowiedział: U, jego nie można było bić!

Przewodu.: Dla czego?
U skarż: Bo nie byt zupełnie waryatem, to mógł się 

poskarżyć!
Przewódn.: A więc biliście tylko tych nieszczęśliwych, 

którzy się poskarżyć nie mogli?
Milczenie.
Zapytany Wrzeszcz, czy w takim razie nie wie, ktoby 

byl sprawcą tój zbrodni, odpowiada, że zapewne chory sam się 
tak uszkodzi), będąc „w seperatce.“

Ta seperatka odegrała ciekawą rolę w tój rozprawie. — 
Nie można się było dowiedzieć, czćrn jest właściwie. Dopiero 
dyrektor zakładu dr. Maresz obznajomił przysięgłych z takową. 
Na za,,ytauie przewodniczącego, co to jest seperatka, odpowie­
dział z głębokićm westchnieniem:

— Niech Pan Bóg broni, jest to lokal, w którym nie ma 
ani światła, ani powietrza, kto się tam dostanie, to już .... 
(nie dokończył usty dr. Maresz, ale giestein ręki znamionują­
cym zaniechanie wszelkiej nadziei).

Przewodu.: Czy wypadki takie często się zdarzają?
Dr. Mareseh: Nie często!
Odpowiedź ta zrobiła ogromną sensacyą w sali.
Przewodu.: Dla czego p. dyrektor nie zawiadomił sądu 

w swoim czasie o popełnionej zbrodni?
Świadek: Zawiadomiłem!
Przewodn.: Przepraszam, z aktów wynika najwyraźniej, 

że dopiero po śmierci douiesieme przyszło?
Świadek: Bo, bo ...
Przewodn.: Bo pan czekałeś, aż chory umrze!
Trzeba było być świadkiem, jakie przykre wrażenie wy­

warło zeznanie dr. Muresza na przysięgłych i na wszystkich 
obecnych, inaczej nie pojmie się oburzenia, jakie zapanowało 
w sali. Kraj z takiemi ofiarami wzniósł gmach dla obłąkanych, 
aby ulżyć losu tym najnieszczęśliwszym z rodu ludzkiego, tyle 
łoży na potrzebę tego zakładu w nadziei, że choć w części 
zmniejszy cierpienia chorych, a tu dowiaduje się o nędznćm 
pastwieniu się nad chorymi, których skarga nigdzie dojść nie 
może, nigdzie wiary nie znajdzie, gdyż pochodzi od obłąkanych ! 
I to wszystko Bię dzieje nawet z wiedzą dyrektora! Zapra­
wdę, wydział krajowy powinien z całą surowością i bezwzglę­
dnością tę sprawę rozstrzygnąć.

Przysięgli w obec niedokładnych zeznań świadków nie 
mogli nabrać przekonania, że W rzeszcz jest winien zbrodni za­
bójstwa Czerwieńskiego, lecz 11 głosami orzekli winę jego w 
drugim wypadku, a trybunał skazał go na 6 miesięcy więzie­
nia za przestępstwo przeciwko bezpieczeństwu życia.

— * Nowe działo. Dzienniki londyńskie opowiadają, że 
znany na polu wynalazków artyleryjskich sir W. Armstrong 
przedłożył zarządowi artyleryi angielskiej model nowego działa 
górskiego swego pomysłu, lak mianowicie urządzonego, że nie 
tylko laweta ale i rura rozebrać się daje na kuka części, w sku­
tek czego działo takie z łatwością przenosić się da po droży­
nach górskich. Pojedyńcze części rury w razie potrzeby łączą 
się z sobą hermetycznie i nowe działo posiada wszystkie zalety 
dobrej armaty polowéj.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 15 czerwca Suche 
dni i Wita i Modesta; w kalendarzu słowiańskim Wita św.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 22.

Pełnia dnia 15 czerwca o 1 godzinie w nocy.
Dnia 15 czerwca 1440 Kaźmirz Jagiellończyk obejmuje 

rządy Litwy. — 1669 Michał Wiśnio ziecki zaprzysięga pacta 
conventa. — 1794 Prusacy zajmują Kraków.

Sowiatu pleszewakiego, Stęszewo dla powiatu poznańskiego, 
ib rzyć ko dla powiatu szamotulskiego, Ostrzeszów dla 

powiatu ostrzeszowskiego, Śrem dla pow. śremskiego, Środę 
dla powiatu iredzkiego, Miłosław dla powiatu wrzesińskiego.

— * Towarzystwo przemysłowców polskich w Berli­
nie urządza w przyszłą niedzielę dnia 16 czerwca rb. wy­
cieczkę do Ostend (w okolicy Berlina). Odjazd wspólny a cho­
rągwią i muzyką o godzinie 8 rano parowcem z Janowitz- 
briicke.. O ile nani wiadomo, spodziewa się wyżej wzmian­
kowane Towarzystwo dość licznego udziału rodaków, zamieszka­
łych w Berlinie i okolicy.

- t W pierwsze święto Zielonych Świątek umarł w
Królewcu w 77 roku życia profesor na wydziale filozoficznym 
tamtejszego uniwersytetu dr. Karól Lehrs, filolog znakomity, 
który wraz z swoim o 20 lat starszym nauczycielem i przyja­
cielem prof. dr. L/obeck przyczynił się do tego, że nauki fi­
lologii starożytnój do takiego na uniwersytecie Królewieckim 
doszły rozkwitu, że zewsząd uczniowie do Królewca dla ich 
słuchania się zbiegali. Obok gruntownój znajomości dwóch 
starożytnych języków posiadał zmarły profesor rozległe wiado­
mości w historyi, kulturze i sztuce starożytnej; w ostatnim tóż 
względzie był powagą wszechstronnie uznaną.

— * Pan Adamczewski z Warszawy podnosi myśl u 
czczenia jubileuszu Kraszewskiego przez nauczyoieli prywa­
tnych. Stan pedagogiczny powinienby rzeczywiście nie zapo­
minać o znakomitym pisarzu. Formy, w jakiój hołd ma być 
oddany, dotąd nie zdecydowano.

— » Dziennik polski bez cenzury prewencyjnej ma być 
podobno wydawany w Petersburgu. Wieść głosi, żo koncesyą 
już otrzymano.

— » Pochodzenie poetów rosyjskich. Jeden z głębszych 
krytyków literackich rosyjskich, p. Burenin, pisząc o Nokraso- 
wie, zwraca uwagę na pochodzenie najznakomitszych poetów 
swego kraju i tak przemawia: „Rzecz prawdziwie godna uwa­
gi, że wszyscy nasi wybitniejsi poeci nie pochodzili z plemie­
nia czysto rosyjskiego lecz byli mięszańcami: Derżawin pocho­
dził z Tatarów, Żukowski po matce z Turków; Puszkin po 
matce był potomkiem Araba, Lermontow po ojcu Szkottem; na- 
koniec Nekrasow był z matki Polakiem. Polskie jego pocho­
dzenie malowało się w pewnym względzie na twarzy: rysy je­
go oblicza i charakterystyczna broda mocno przypominały pol­
skiego paDa; oczy, napiętnowane głębokim wyrazem zamyślenia 
i smutku, były, że tak powiem, nie rosyjskie. Czystej krwi 
Rosyanie nie mają takich oczu ani takiego spojrzenia. Zresztą 
nawet w charakterze Nekrasowa, ile go przeniknąć było mo­
żna, znajdowały się rysy energii i kierunku, bardzo dalekie od 
naszej słowiańskiej apatyi i dobrodusznego lenistwa.“ Do wy­
liczonych powyżej przez p. Bure nina poetów dodać jeszcze na­
leży znakomitego komedyopisarza Gribojedowa, który pocho­
dził ze zruszczałój rodziny Grzybowskich, pozostałej w Czerni- 
howszczyźnie po odpadnięciu tój prowincyi od Litwy do Wiel­
kiego Księstwa moskiewskiego z mocy traktatu andruszowskie- 
go 1667 r. Sama rodzina poety szlachectwa swojego dowodzi­
ła dokumentami polskiemi

— * Sroczyński, zabójca profesora Girsztowta, miał być 
zaprowadzony w dniu 8 bm. rano, z domu badań przy ulicy Pa­
wiej do więzienia na ulicę Długą.

Skoro tylko w otoczeniu 4 żołnierzy i strażnika przestą­
pił próg bramy więziennej, zaczął uciekać w stronę ulicy Smo­
czej.

Kto wie, czy ucieczka (pomimo pogoni) nie byłaby się po­
wiodła, gdyby nie to, że idący z przeciwnej strony żołnierz, na 
krzyk konwoju, zastąpił mu drogę.

W chwili, gdy już miał się dostać w ręce żołnierzy, wy­
dobył nóż i w jednóm mgnieniu oka zadał sobie dwie rany w 
prawą i lewą pachwinę a zbroczony krwią upadł na bruk.

Jedna z tych ran (w nodze prawej) Jma być bardzo gro­
źna. Odprowadzono go do lazaretu więziennego.

— * Niesłychana w dziejach kryminalistyki zbrodnia, 
jak donosi Gołos, będzie w tych dniach przedmiotem rozpraw 
sądowych w Charkowie. Dziewięcioletni chłopiec zamordował 
w sposób skrytobójczy swoją matkę, a to dla tego, że wkrótce 
po śmierci pierwszego męża, jego ojca, miała zamiar powtór­
nie wyjść za mąż. Potworek ów dziewięcioletni kilkakrotnie 
próbował napaść na matkę z nienaoka i zabić ją siekierą; raz 
nawet, kiedy się zdrzemnęła, zasiadł przy łóżku i czekał, dopóki 
twardo nie zaśnie, lecz podczas tego sen zmorzył go samego, 
a rano znalazła go matka, obudziwszy się, śpiącego przy jój 
łóżku z siekierą w ręce. Umiał się wtedy wykręcić, ale już 
w następną noc wykonał swój zamiar okropny, poczóm sam 
zawlókł trupa do piwnicy, gdzie już poprzednio wykopał był 
głęboki dół, i tam go zasypał ziemią. Obrony małego zbrodnia­
rza przed sądem podjął się proiesor prawa kryminalnego p. 
Władymirów

— » W Petersburgu zastrzelił się w tych dniach pra- 
porszczyk Ńostic Jackowski w gmachu komendantury. Szcze­
góły samobójstwa podług „Petersburgskich Wiedomosti“ są na­
stępujące: Jackowski zgłosił się do komendantury i żądał 
wsparcia jako oficer kontuzyonowany na wojnie. Prośbę przy­
jęto i Jackowski odszedł, ale w tój chwili ktoś podał w wąt 
pliwość stopień oficerski proszącego. Wezwano go zatem i za­
żądano nominaeyi na stopień oficerski — wówczas Jackowski 
wybiegł do sieni i wystrzałem z rewolweru odebrał sobie życie.

_ * W Kijowie w dniu 5 bm. w nocy o godzinie 12-ój
na naczelnika żandarmów barona Heykincka napadł nie­
znany mu człowiek i ranił go sieczną bronią w głowę. Na 
krzyk ranionego: „Chwytajcie!- siedzący na bulwarze popędzili 
za sprawcą zamachu i jeden z goniących pochwycił go za rękę
_ ale ten uwolnił się, wystrzeliwszy z rewolweru i raniwszy
go w ramię. I pobiegł dalej; o kilkanaście znów kroków strze­
lił dwa razy do policyanta, który chciał go zatrzjmać i ranił 
go w rękę i nogę. Dalej ranił śmiertelnie chłopa i przebiegł- 
szy jeszcze parę ulic i dawszy jeszcze kilka wystrzałów do ści­
gających go, ukrył się i do dziś dnia go nie wyśledzono. Z 
powodu ciemności nikt nie mógł dojrzeć rysów jego twarzy.

— * Rosyanie biją już medale na pamiątkę tak zwanego 
oficyalnie: Wyswobodzenia Bułgarów. Jeden taki me­
dal pomysłu p. Gogela uzyskał już sankcyą cara. Na jednej 
stronie jego w profilu jest wizerunek cara, uwieńczony laura- 
mi, z napisem: „Z bożej łaski Aleksander 11 impera­
tor i samodzierzca wszechr o sy j s ki.“ U dołu: „Car 
oswobodziciel“ a pod tym: „D. 19 lutego 1878 roku.“ 
Na drugiej stronie krzyż błyszczący nad półksiężycem z napi­
sem u góry: „Siejący ze łzami, zbierać będą w rado- 
Pci;“ u dołu: „Na pamiątkę wyswobodzenia bułgar 
skich braci.“ Jakiem to wyswobodzenie, okaże się w rzeczywi- 
stości — wkrótce się dowiemy.

— * Tajemnice Kulparkowa. D. 1 czerwca toczyła się, 
jak Dz. polski pisze, przed lwowską ławą przysięgłych rozprawa, 
którą, jakkolwiek trochę spóźnioną, podajemy do wiadomości na­
szych czytelników, albowiem będzie niezawodnie przedmiotem dy- 
skusyi w sejmie, gdyż nie podobna, aby nie wywołała interpe- 
lacyi ze strony posłów. Gdy obsadzano posadę dyrektora za­
kładu iulparkowskiego, pismo nasze niejednokrotnie występo­
wało przeciw proponowanej kandydaturze dzisiejszego dyre­
ktora, jako takiego, któremu już po pro9tu wiek nie pozwoli 
do rozwinięcia potrzebnej energii, koniecznej w tak wielkim 
zakładzie. Proces niniejszy wykazuje w całej pełni słuszność 
naszych ówczesnych twierdzeń, a odpowiedzi dyrektora na py­
tania przewodniczącego świadczą bardzo smutnie o jego zdol­
nościach jako kierownika zakładu. Dość często dochodziły do 
publicznej wiadomości wieści, że obchodzenie się z obłąkanymi 
na Kulparkowie jest nieludzkie — ba nawet, że mordują na 
śmierć. Oczywista, że przyjmowano te wieści z niedowierza­
niem, źródła ich bowiem nie zawsze zasługiwały na wiarę. — 
Przed kilku tygodniami wyraźniejszą już przybrały cechę, gdyż 
wszystkie pisma miejscowe doniosły, że żona pewnego urzędni­
ka kolejowego, który jako obłąkany znachodził się na Kulpar­

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Ruchu społeczno-ekonomicznego "wyszedł z druku 
nr. 17 i zawiera: U dziele dr. Witolda Skarżyńskiego: „Adolf 
Smith jako filozof, moralista i twórca ekonomii politycznej.“ 
Korespondencya z Wrocławia o tymże przedmiocie. — Spółki: 
Sprawozdania kasowe za rok 1877 spółek pożyczkowych w Bo- 
bowie, Kostrzynie, Lisewie, Lubiewie, Śliwicach i Wrześni. — 
Sprawy przemysłu i Towarz. przem: Sprawozdanie Towarzy­
stwa przemysłowego vf Śremie, (kores). — Zabezpieczenia: O 
położeniu instytncyi ubezpieczeń na życie w Królestwie Boi­
skiem.

— Szczutka wyszedł z druku nr. 23 i zawiera: Z powo - 
du kongresu. — Polityk lwowski. — Z teki Chochlika (w fe- 
letonie. — Mowa ks. Zaklińskiego. — San Stefano (wiersz). —• 
Gogo (wiersz). — Zapytalski i Odrębalski. — Czterowiersz ber­
liński. — Opozycya koła polskiego (z ryciną).

— Messager de Vienne (édition parisienne) wyszedł z 
druku nr. 6 i zawiera: Prime â nos abonués. — Le Pavillon 
de la Presse. — Une lettre du sénateur Krautz. — A travers 
l’Exposition. Antriclu, fologne, Chine et Japon. — Chronique 
de l’Exposition. — Nouvelles diverses. — Partie littéraire: Ra­
phaël.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolfla.)

Berlin, 14 czerwca. Zebranie najznaczniejszych 
firm fabrycznych i handlowych w Kaiserslautern posta­
nowiło jednogłośnie oddalić wszystkich robotników, któ­
rzy się jawnie przyznają do stronnictwa socyalistów i 
dążności stronnictwa tego popierają przez udział w ze­
braniach, abonowanie pism i składkowanie. — W Mo­
nachium skazano na półtora roku więzienia dwie osoby 
za obrazę majestatu z powodu zamachu.

Berlin, 14 czerwca. Na wczorajszćm posiedze­
niu kongresu nie było politycznych obrad ani wzmianek. 
Nie ustanowiono ani liczby posiedzeń, ani przestanków. 
Obok posiedzeń kongresu odbywać się będą posiedzenia 
komisyi i delegacyi. Dotąd nie ma mowy o międzyua- 
rodowój konferencji w )Viedniu jako o dalszym ciągu 
kongresu. Wyłączone będą jak się zdaje wszelkie kwe- 
stye nie dotyczące najbliższej sprawy. Anglia nie żąda 
przyłączenia Krety do Grecyi. Ks. Bismarck nie żądał, 
aby wnioski uprzednio na piśmie podawano.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 13 czerwca.

LBZlNSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Pani Kur­
natowska z Pożarowa. Bardzki z Sannik. Cichowicz z 
córką z Gogolewa. Potworowski z Kosowa. Hr. Czarne­
cki z Pakosławia. Dr. Boening z Miłosławia. Lewando-



wski z rodziną z Jeżewa. Tuchotka z Gdańska. Ks. Stef­
fen z Żydowa i ks. Zbierski z Ślesina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Rosenheim z Berlina. Heg- 
mann z Wrocławia. Thomas z Akwisgranu. Bellmann z 
Hamburga. Martini z żoną z PruB Wschodnich.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.

Giełda poznańska, 14 czerwca.
(W.) Poznań, 14 czerwca. (Sprawozdanie giełdowej
Stan powietrza: piękny
Zyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. m, 

czerwiec 126.— ofiar., czerwiec-lipiec 126 ofiar., lipiec-sierpień 
127 of., sierpień wrzesień 129 of., wrzesień-październik 130 of.

Okowita: spok.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano----- litrów, na

czerwiec 50.80—.— płac., lipiec 51.20 płac., sierpień 51.80 pł., 
wrzesień 52.— płac, październik 50.80 pł. listopad 50.— pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.80 płac
(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.)
Żyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 50.70—-, 

na czerwiec 50.70—.—, lipiec 51.10, sierpień 51.60—.—, wrze­
sień —.—, październik —, listopad — m.

Okowita w mieiscu (bez beczki) —.— m.
Wypowiedziano 20,000 litrów.

(W.) Poznań, 14 czerwca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 
i 1 16.50-18.50 marek, rżana nr. 0 i 1 11.50-12—. marek per 
50 kilo.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 14 czerwca. 4% 
nowe listy zast. pozn. 94.50. 4% nowe listy rent. pozn. 95.60. 
5°/0 powiatowe obligacye 102.50. 4%% powiatowe obligacye
_,_. 3%/% szląskie listy zastawne 85.50. 4% szląskie listy
rentowe 96.50. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 57.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 40. - Poznański bank 
prowinc. 1Ó4.50. 4%% pruska pożyczka ukonsolid. 104.50. 3% 
% premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 138.—. 3%% 
obligi długu państwa 92.10. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
20.—. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakl. 80.50. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 102.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 158.—. Au­
striackie noty bankowe 171.50. Polskie bkw. listy 57.50. Ro 

bankowe

Oiełda bydgoska, 13 czerwca.
Pszenica: 160-198 m, najpięknieisza wyżej notowań.
Żyto: 112-120 m. najpiękniejsze nad notowania.
Jęczmień bez obrotu.
Groch piękny do gotowania —, na paszę 136 ra.
Owies 115-140 m.
Wszystko ner 1000 kilo — wedle gatunku i wagi elekt. 

(Dowóz tak mały, że równa się zeru.)
Okowit:,: 50.75 m. per 100 litrów a 100 proc 

Giełda wrocławska, 13 czerwca
Zyto: per 1000 kilo bez zm. na czerwiec i czerwiec- 

lipiec 125.50 lipiec sierpień 127.50 ofiarow., sierpień-wrzesień 
—.— of. wrzesień-październik 132.50 marek płac, październik- 
listopad — pł. listopad-grudzień — m.

Pszenica per 1000 kilo na czerwiec i czerwiec-lipiec 198 
żądano.

Owies: per 1000 kilo na czerwiec i czerwiec-lipiec 
112 żądano, lipiec-sierpień — wrzesień-październik 118 marek 
żądano.

Olej rzepiowy per 100 kilo stale, — w miejscu 
66.— marek żądano, na czerwiec 6450 czerwiec-lipiec 64.50 
lipiec-sierpień — wrzesień-październik 62.50 ż. 62 ot. październik- 
listopad i listopad-grudzień 62.50 m. ż.

Okowita per 100 litrów stałej, — na czerwiec i czer­
wiec-lipiec 51.30 na lipiec-sierpień 51.50, sierpień-wrzesień 
52 m. of.

Łubin: słabo dowieziony; żółty 9.10-10.30-11 m. niebie­
ski 8.80-9.80-10.30 ra. per 100 kilogr.

Per 100 ki 1 0 grt m 5 w
ciężki

»j-
śre dni lekki towar

naj- n naj- naj- naj- naj-
wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższe

\^r A A A ■Mf A
r szenica biała . . 20 10 19 80 20 90 20 40 13 30 TS '50

, żółta . . . 19 50 19 30 20 10 19 90 19 10 18 —
Żyto . . . 13 60 13 10 12 80 12 60 12 40 12 -
Jęczmień . . 15 40 14 71) 14 20 13 70 13 40 12 ,60
Owies ... 13 20 12 80 12 50 12 — 11 60 11 20
Groch . 17 — 16 30 15 80 14 90 14 40 13 (80

Gdańsk, 13 czerwca.

syjskie noty 210 m.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 14 czerwca 1878 roku.

Pszenicy szefel po 50 kilo 
Żyta . . .
Jęczmienia . .
Owsa . . .
Grochu do gotow

„ na paszę 
Rzepiku zimowego 
Rzepin zimowego 
Rzepiku latowego 
Rzepin latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

„ niebiesk. 
Koniczyny czerw.

„ białej 
Grochu białego

Towar

piękny średni. pośledni.
murk. fen. mark. feu. mark. fen.

1 10 35 9 30 8 70
1 6 50 6 25 6 10
1 7 40 6 40 6 10
! 7 40 6 30 6 —

— — — — -r
i! — — — —

_ _ — — _ —
— _ — — — —

_ __ _ _ _
1 50 1 40 1 30

— ■— — — — —
1 - — — — —

— — — — —
— — — — — —
— — — —. — —
_ — — — — —

Sprawozdanie J. Fajansu.
Powietrze piękne — wiatr południowo-zachodni.
Pszenicę loco kupowano na dzisiejszym targu dosyć 

chętnie choć ochota do kupna nie była ogólną a przy niezmie­
nionych cenach doszedł obrót do dość znacznych rozmiarów; 
płacono za jarą 130/1 ft. 190, jasnokolorową lecz chudą górno- 
polską 120 ft 165, pstrą chorą 125 ft. 176, 180, jasnokolorową 
120 ft. 185, lepszą 125/6 ft. 190, 195 m. per ton. Pszenica ro­
syjska była dziś znowu dość obficie dowieziona i osiągała przy 
dobrej ochocie do kupna ostatnie pełne ceny, płacono za girkę 
118-121 ft 150, 155, 158, lepszą 120 ft. 165, piękną czerwoną 
zimową 132 ft. 190, czerwoną łagodną 129-133 ft. 190-197, pię­
kną czerwoną łagodną 131/2 ft. 203, pstrą z żytem pomięszaną 
120/1 ft. 177, pstrą 121-125 ft. 187, pstrą szklistą 127-130 funt. 
197, szklistą 125-128 funt. 193-200, jasno-pstrą z żytem pomię­
szaną 130 funt. 196. sandomirską białą mięszaną 131 ft. 206, 
białą 126, 131 ft. 220 m. per ton., termina stale, lipiec sierpień 
197 p. sierpień-wrzesień 199 p. wrzesień-październik 199 p. — 
Cena reguł. 195 m.

Żyto loco słabo, płacono za krajowe i dolnopolskie 121 
ft. 120, 126 funt. 126, polskie 121 ft. 119, rosyjskie wedle gat. 
115 116 funt 100-107, 118 ft. 109, 120 ft. 121 m. per ton. - 
Termina bez ofert. Cena reguł. 119 m.

Jęczmień loco słabo, na paszę rosyjski 101 funt. 87 m. 
per ton pł.

Groch loco osiągał śred-i 130. na paszę 110 120 marek 
per ton.

O wie 8 loco rosyjski po 100 m. per ton w poślednim to­
warze kupowany.

Rzepik zimowy krajowy 275 m. per ton pł. Termina 
wrzesień-październik 290 ż 283 m. of.

Okowita loco po 52,75 m. kupowana.
Depesze. Londyn, 12 czerwca. Pszenica spok, stale, 

przybyłe ładunki bez popytu; inne zboża nominalnie i bez 
zmiany. — Powietrze dżdżyste.

Amsterdam, 12 czerwca. Pszenica loco wyżej, cena 
terminowa 293, żyto loco wyżej, na październik 179, olej rze­
piowy 38%, rzep 402. — Powietrze zmienne.

Berlin, 13 czerwca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco trzyma się. — Termina niżej. — 

Wyp. 2000 cent — Cena wypowiedzialna 209. mrk. per 1000 
kilo. Loco 180-225 mar. wedle gat., pstra march. — msr. z kolei 
płac, biała rosyjska — marek na ten miesiąc 209.5-208.5 pł. 
czerwiec-lipiec 2Ó9.5 208.5 p., lipiec-sierpień 202.5-203 202.5 p. 
wrzesień-październik 202.5-202 płacono, na październik-li- 
stopad —.— pł.

Zyto loco obrót słaby. — Termina słabiej. Wypowie­
działo 13,000 centr. Cena wypow. 132. marek per 1000 kilo. 
Loco 120-142 m. wedle gat. żąd.; rosyjskie 115-128 m. z kolei
pł., krajowe 132-139. ze statku, płacon. ros.----- z statku i spich.
p., nadps. ros. —.— z kolei i statku pł. piękne rosyjskie — m. 
z kolei pł., na ten miesiąc 132.5-131.5 płac, czerwiec-lipiec 
13A5-131.5 płacono, lipiec-sierpień 132.5-131.5 płac, wrzesień- 
październik 136.5-135.5 p. paźdz.-listopad — p.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mufy 110-185 marek 
wedle gatunku.

Owies loco bez zmiany. — Termina spok. — Wypow.
-----centr. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000 kilo.
Loco 100-162 marek wedle gatunku, na ten miesiąc — 

'czerwiec-lipiec 128.5 nomin., lipiec-sierpień 129.5 płac., wrze- 
sień-paźdz. i paźdz.-listopad 133 5 ż. 133 of.

Kuk u nudzą loco spokojnie. — Wypowiedziano — cent­
narów. — Cena wypowiedzialna-----marek per 1000 kilo. —
Loco 122-128 marek wedle gatunku; besarabska 122-125 z 
kolei pł., nadpsuta besarabska —.- m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-195 marek wedle 
gatunku, na paszę 135 155 m. wedle gatunku.

Jląks rżana loco mało zm. Wypow. 500 centnar. Cena 
wypowiedz. 18.60 m. per 100 kilo. — m. Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem na ten miesiąc i czerwiec-lipiec 18.60—.— pł. 
lipiec sierpień 18.75- .— p. sierpień-wrzesień 19.— p. wrzesień- 
październik 19.25-19.20 pł., październik-listopad 19 35 —. - pł.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp. - cent Cens 
wyp. — rok Rzep zimowi na wrzesień-październik — m. żąd. 
Rzepik zimowy na wrześ.-październ. — żąd. Rzepik latowy 
— m„ nasienie lniane — ro żąd.

Olej rzepiowy nieco słabiej. — Wypowiedziano 
i entnarów. — Cena wypowiedzialna —.— marek per 100 ki­
logr. Loco z beczką 67.4 marek — bez beczki 66. marek 
na ten miesiąc 66.3 ż. czerwiec-lipiec 65 ż. wrzes. październik 
63.6 63.5-63.8-63 6 plac, piździernik-listopad 63.5 płac, listopad- 
grudzień 63.5-63.4 p.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
— marek. Dostawy — m

Olćj skalny bez int. Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano —.— ctr. Cena wyrów. — marek per 100 kilogr. 
Loco 24.6 ro.; ua ten miesiąc 23.6 żąd. czerwiec-lipiec — m. 
wrzesień-październik 24.7 żąd. październik-listopad 25 1 płac, 
listopad-grudzień — płac.

Okowita loco stale i wyżej. Wypowiedz. 30,000 litrów. 
Cena wypowiedz. 52.1 marek p. 100 litrów A 100% = 10,000%. 
Loco bez beczki —.— pł., z beczką —.— pł., na ten miesiąc 
i czerwiec-lipiec 52.-52.3 płac. — na lipiec-sierpień 52.9 53.1 
płacono, sierp.-wrzesień 53 6-53.9 płacono, wrzesień-październik 
52 8 pł.

Oko wita 
czki w

Mąk
0 i 1 27.00—26 00.

Mąka rżana nr. 0 21.00—la
per 100 kilo, brutto z miechem 

Sprostowanie. Wezorai- ó 
żad.

ko wita per 100 litr i 
miejscu 53. pł., ze spichrz, K 
ąka pszenna nr. 00 30.50 R

gat. żąd.

Kursa
SZCZECIN, 14 czerwca 187g 

Pszenica słabo !
na czerwiec-lipiec . . . 200 — 
na wrzesień-październik 199 —

Zyto słabo 
na czerwiec-lipiec 128 50,na
na wrzesień-październik 133 50

Oléj rzep, stale
na czerwiec.................... ¡65 —
na wrzesień październik 64 —

W środę dnia 12 b. m. o godz. 9( wieczorem rozstał się z tym światem 
mój najdroższy mąż, nasz ojciec, teść i dsiadek ś. p.

Mikołaj Palczewski,
tutejszy obywat, 1 i mistrz rybacki, licząc lat 58.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 15 czerwca o godz. 6 z wieizora z domu
żałoby Chwaliszewo nr. 78. na cmentarz św. Małgorzaty, o czem donoszą w
smutku pogrążone zona, dzieci, zięć 1 wnuki.

(?
o Walne zebranie »

członków Tow. tA
$ pomocy naukowej O
Cs z pow. odolanowskiego

odbędzie się w Ostrowie dnia 17
Ctr bm. o godzinie 4 w hotelu pod „Bia- 
ó\ łym orłem“, na które zaprasza
X (3122) Komitet. X

Z drukarni J. I. Kraszewskiego 
(Dr. W. Łebiński) w Poznaniu wyszło 
i poleca się: (2683)

Kupiec i przemysłowiec
jakim warunkom powinien uczynić za 
dość i jakie okoliczności uwzględnić, 
gdy zamierza się osiedlić? NapisałO 

Dr. Rakowicz.
Poznań 1877. Str. 104. Cena 1,50 M. 
za którą pod przepaską franko rozsyła 
drukarnia Dr. Łebińskiego w Poznaniu, w

Watowane kołdry, 
wełniane kołdry, 
dery do spania, 
dery do podróży, 
dery na konie, 
kobierce, firanki i 
poleca jak najtaniej

S. KANTOROWICZ,I
Nowej ul. i Starego! 
Rynku Nr. 68.

rog

Antykwami a polska Ô
E. Calliera w Poznaniu 2

poszukuje
Przeglądu Poznańskiego, rok 1849, tomu 

IX poszyt II; rok 1851, tomu XII 1 XIII; 
rok 1852, tomu XV poszyt 7 i 8; rok 1855 
tomu XX poszyt 3 i 4 (pierwsze półrocze); 
tomu XXI poszyt 2,3 i 4 (drugie półrocze).

Rok 1859, tomu XXVII poszyt 1 (pierwsze 
półrocze); rok 1861, tomu XXXI poszyt 1 
(pierwszego półrocza). |

Encyklopedyi po szechnéj, wyd. Orgel-' 
branda, pojedyńczych zeszytów, począwszy 
od zeszytu 108. j

Drzewieckiego: Pamiętników, wydanych 
przez Kraszewskiego.

Kuleszy: Wiara prawosławna, Wilno 1704 (z 
dodatkami)

Krewzy Leona: Obrona Jedności Cerkie­
wnej, Wilno 1617 (lub też 1614)

Kojałowicza W.: Miscellanea rerum ad 
statuin ecelesiasticum M. D. Lit pertinent. 
Vilno 1650.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n. Sztuka budo­
wnictwa na swoje porządki podzielona. Po 
znań 1760 i Warszawa 1775.

Zielińskiego Gustawa tomu różnych poezyi. 
Przeglądu Polskiego pojedyńczych tomów 

i zeszytów.

t d.
(3109)|

•oooooooooooo«
Oświeże szląskie kuchy rzepioweO

po M. 7,70 0
,, polskie kuchy rzepioweQ

po M 7,20 A
,, kuchy lniane i

poleca iv najlepszym towarze ra filię- V 
rya oleju (3124 Q

Adolfa Ascha, Q
Rynek 82. Q

•0000000000008

Papier (15)

FAYARD^BLAYN
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 401 we wszystkitA aptekach.

ASTMY,
duszność, chrypka, katary zadawnio­
ne i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antias- 
matycznyeh p. _Levasseura, 23 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [l.j

Dostać można : w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza, vr Warszawie w składzie 
to«arów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

ooooooooooooo
Q Niuiejszem polecam Szanownej Pu- 
Q bliczności (3111)
^lóiskłailrómchel)^

Ow własnej pracowni dobrze, trwale i z aI 
sueheeo drzewa odrobionych, jako też

Trawy. /

W sobotę dnia- bm. 
o godzinie 9 z rana odbędzie u) 
się w S i e k o w j e pod W ieli- Cl

0 l\ chowem licytacya na trawy. X
suchego drzewa odrobionych, jako też Następne licytacye w tym sa- X

lustra, kanapy i w ogolę całkowite wy- A - odbvwaz „:p v)p.ja <»>p. ».de, »»l„k.,„Jcl. cenach, QA “k ' ©u ' ' ' C , . VIW w «azuy w torea 1 soootę. O

0 W. Szkaradkiewicz OÓ3121) Zarząd leśny. V

5***r%-

°Wj M '

BERLIN, 14 czerwca 1878.
Pszenica słabiej 

na c :erwiec-lipiec . . . 
na wrzesień-pnź Iziernik

Żyto słabiej 
na czerwiec .......
na czerwiec-lipiec . . . 
na wrzesień-październik

wyżejOlej rzep,
na czerwiec..................
na wrzesień-październik

Okowita spok.
w miejscu....................
ua czerwiec-lipiec . , . 
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień październik

Owies
na czerwiec-lipiec . . . .

Wypowiedziano: 
żyta 450 węcpli. 
okowity 10,000 litrów.

•/T»n

l<#

trał-

ciąi

208 50 
201 50

130 50 
130 50 
135 -

66 50 
64 60

53 50
52 20
53 70 
52 80

128

ïk'C&.
oikiko^
poÿf

Ąustr,^. 
Austr. 
Austr i’i 
Italian,,
Rumÿ-

^»yjiinsL 
Koayj
Pofskis’»

pot

S3;'! «aÖ 
H“”“*» ‘-JÄ

spok »rod? 1g9 fign* pk
¿pa’tém-

(Nadesłano,)
- • - - . ’ ‘ Lj I 8iłM"

Do umieszczania inseratów we iii d»*B
tejszycli i z.sniii jscoęjęych jukami, i
może być usilnie poleconą reprezentową ¿1 'tiac: 
większych miastach krajowych i zagn, ¿.-rhńśkićj- 
tralna ekspedycja aiioiisóu c ^¡stjcb“ 8 
granicznych dzienników tońcież€». D. Da ii be fci

(w Poznaniu, Fryderyków^! 
odznaczająca się akuratną, rzetelną

jikićm

Księgarnia J. K. Żupańskiego §
wydała od stycznia 1878 do Igo lipca, 1878 następujące dzieła 

i takowe poleca:
Litwa do Unii, lubelskiej
Listy Jana Śniadeckiego od r. 1788—1830 z autografów dru­

kowane po raz pierwszy z odpowiedniemi wstępami przez J. I. 
Kraszewskiego

Sienią wski, Biskupstwo warmińskie, w jednym tomie 2 części.
Pruca uwieńczona nagrodą w r. 1876 przez Akademią umiejętno­
ści w Krakowie

Zaeliarjasiewicz, Krze-ło królewskie, powieść 
Skarbek Fr. hr. Pamiętniki (dotąd nie drukowane)
Konopacki. Chronologia dziejów Królestwa Polskiego, 1 tom 

Z przedpłatą na Sgi tom

Wystawa w Królikowie

1,00

4,00

7.50
4.50 
6,00

12,00

otwa-ctQ będzie dnia lSgo czerwca o godzinie lO(éj>

Bilety wejścia po 50 fen. (3125)
Bilety upoważniające nadto do zajęcia miejsca na trybunie przy pre­

miowaniu 2 Mr.
KOMITET.

oœoooorooooooooocxxxrooooo 
Garncarstwo i fabryka piecówg

W. HEINZE’60,
(da niej do Edwarda Wagnera należące)

Poznaiiin, św. illarciii 23. i ul. Ludwiki 19.
poleca skład swój białych i niebieskich pieców ksflanych, kominków, kuchni itp.

8** wedle najnowszej konstrukcyi a prace około pieców oraz reparacye wykonuje ii
akuratnie i dobrze. (3079)

OOCXX)OOOCXX>QOGOGOCX>OOOOOQwoooooooocoooooccooooooooooooooooooooooo
Chemiczna

pralnia, farbiernia, dekartownia i postrzygalnia
$ Teodora Krause

Pozuaii, Wielkie Garbary Nr. 3»
poleca się do odnawiania wszelkićj garderoby męzkićj i damskićj, 
jako tćż aksamitów i jedwabiów, strojowych piór, kobierców wełnia­
nych, der i kołder itp. oraz do dekartowania sukna i postrzygal- 
nią do nicowania rzeczy.

Zamówienia na prowincyą wykonują się jak najakuratnićj. O

5000
QCQOOOCGOOOQOOOQCQOGOOOOOO
SSzląska fabryka towarów glinianychg
q w Tschauschwitz pod Nissą (Neisse) q
O poleca cegłę do ozdób w rozmaitych kolorach, rury wodociągowe, kompletne fw 

urządzenia dla wodociągó > klozetowych i kuchni, wylewy, dostawki na kominy bj
8 do regulowania wiatru, ozdoby budowlowe, figury, wazy itd. kominy i piece po- O’ 

kojowe w najpiękniejszej białej i kolorowej glazurze emaliowej. Wzory, cenni-

Oki i kosztorysy bezpłatnie. z •’b
Zamówienia nrz.vin.uie architekt nan Ci. A Sławiński w Pńznaniu. WZamówienia przyjmuje architekt pan CS. A. Stawiński w Poznaniu, 

św. Marcin 24, I. piętro. (3116)

oooooooooooooooooooœooo
Restaurant ,,Alhambra*

_______ róg Starego Rynku i Jezuickićj ulicy poleca ______
»yborne śniadania, obiady 1 knlacye, (w abouam. obiady 19 mr. 50 fen.) 
jako tćż wszelkie inne ciepłe i zimne potrawy po tanich cenach. Piwo ko- 
bylejiolskie wprost z browaru (piwo czarne (bock) po 20,fen. szklanka.)

1767> J. E. Żyburski.

W zakładzie kąpielnym przy (G27,
Iłllyńskićj ul. ft'r. 3i>.
otwarty znowu od dnia dzise-jszego

wielki
basen kąpielny
wraz z zinmenil tusz.«nil.

15,000 Marek
są natychmiast na pewną hipo­
tekę po 6 pCt. do wypożyczenia, 
Bliższćj wiadomośi udzieli Ekspedycja 
Dz. Pozn. pod Nr. 3118.

Korzystna lokacya kapitałów.
Kap t ilistom podaje się w skutek sprzeda­

ży znacznej nieruchomości fabrycznej sposo­
bność do korzystnego ulokowania ich kapi- 
t łów. (3107)

Z powodu działów ma być sprzedaną zna­
czna fabryka, pos adająca znakomitą siłę 
wodną i pa .ową, w której istuieje kilka ga­
łęzi fabrykacyi, po nader tanićj cenie 60000 
tal. przy zaliczce 25000 tal. Adresy sub R. 
M. 666 do Haasenstein & Vogler, Berlin 
S. W.

2 meblowane pokoje
ą razem lub osobno tani» zaraz do 

wynajęcia. (3128)
Fryderyko w ska ulica Hr.

11 na parterze, 2 drzwi na prawo.

Wilhelmów ski plac 5
jest elegancko umeblowany pokój 
z przodu wraz z pokojem tylnym od 
1 lipca do wynajęcia.__________ (3123)

W domu moim mieszkalnym, położonym
tu przy Rynku, jest od Igo października r. 
b. na dłuższy czas do wynajęcia dolne 
piętro, składające się z pomieszkania, 
sklepu, remizy i kramn, gdzie oil lat 
wielu prowadzono ożywiony handel towarów 
kolonialnych i winiarnią. (3100)
W ro n k i.______E. Riibke, poczthalter.

Wielkie Garbary pod Czarnym orłem 
na 11, piętrze (3113

umeblowany pokój
do wynajęcia od 1 lipca.

(3080)

z wyż^zćm wykształceniem, muzykalna, 
jest pożądaną do dwóch panienek. Zgło­
szenia przyjmuje Wielm. Drwęska, 
Poznań , ś. Marcin 19 w podwórzu.

X Kantor stręczeń x

O guwernerów i guwernantek Q
paniW. Zaleskiej w Paryżu
(21) Kue Brochant II, 
od .¡st kilkunastu zaszczycany zau­
faniem i znany z sumiennrgo wybo­
ru guwernantek tudzież bon, Fran­
cuzek i Angielek, poleca się wzglę­
dom Publiczności. Dostarcza wszel­
kich objaśnień co do wystawy. 
Uprasza się o frankowanie listów.

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu,

Towarzyszkę
dla rodziny lub powaźnśl 
Ek-ped. Dz. Pozn. poi|

Poszukuje się na wieś ut (j
£inveriui

egznni., muzykal., niówiji 
do dwóch panienek. Żgls
D z i e n. Pozn. sub A. K. '
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Polka, pracująca przez kilki 
biegła w języku franeuzk« 
naukach klasycznych 1 przyn 
dająca przytem wysoką 
poszukuje umieszczenia, li: 
400; ndr. N. N. 365 
(Sehocken), WKs. Poznatokii

Kandydat fifol
Polak, życzy sobie przyjąć 
miejsce naiiczyclelA da

Oferty pod lit. A. W. 
poste restante.

Une Importante 
norable maison de 
deans et de Bour;
dan le grand Duché de Km

un agent
La maison i-ffre des 

tageuses. Ecrire snus les W 
Cie. Nr. 2981 à l’Expeè 
.Dziennik Poznański.*

Majster piwo
Polak, żonaty, mogący! 
poszukuje zaraz lub od i.j 
albo dzierżawy browaral 
wiadomości udzieli M. Mel| 
wie (Mewe Westpr.)

Inspekt
kawaler, znajdzie od 24 cze^\J
szczenić w

(3119)

b
, kor;

ako

Kobylcu p«

LeśmczjjiS
d) te 
Ikryc

praktyczny w swoim zawota- 
kfadać szkółki leśnego dr*e'“’. 
dzić i w największym porzą 
nadto zakładać sól na sarny1’ 
czaną płynem własnego wyD,‘ j 
bić może te zwierzęta ehoc” j 
posiadający dobre zaświ»''1®* 
posady od 1 lipca rb.

>1- li

i ńoposady od 1 lipca ro. . «T.’x’ 
się udać z zapytaniami do ¿T 
WSki eg o w Poznaniu, ‘kli’,01
~ KuchaiE

z najlepszemi świadectwami, ‘ 1
domach przez długi c^as y ,
szukuje od 1 lipca miejsc»-•
IŁ D. Oborniki poste

Poszukuje się od 1 > t(

rachmistrza J ij
obeznanego feonłeci»’^ 
dzen em korespondencyi^___  m korespouucuvj.. j
władzami policyjoemb P zCS i si 
żek gospodarczych. ‘, ; i /
muje Adm. Dz. PoznJ^

młody, żonaty, z dobrem’i *** 'itę 
cnie w miejscu, mogący ■ ^[1 ą
kauryl, poszukuje pos® p: V.
Bliższej wiadomości ud»
JS BU

%25c2%25bb.de

	‎E:\Dziennik Poznański 1878 roz\06\136\0341.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1878 roz\06\136\0342.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1878 roz\06\136\0343.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1878 roz\06\136\0344.tif‎

